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DZIAŁ URZĘDOWY
Warszawa, dnia 30 Grudnia (11 Stycznia).

Zarząd, Poczt w Królestwie Polskiem  podaje do 
wiadomości, że w skutek nowo zawartej konwencji pocz­
towej pomiędzy Najjaśniejszym Cesarzem Wszech Rusi, 
a Najjaśniejszym Królem Pruskim  w dniu 10 (22) Sier­
pnia 1865 r., wchodzącej w wykonanie z dniem 1 (13) 
Stycznia 1866, opłaty pocztowe od korespondencji l i ­
stowej z Cesarstwa i Królestwa Polskiego do Prus, oraz 
do innych krajów za niemi leżących wyprawianej i ztam- 
tąd  nadchodzącej, uległy obniżeniu. Podług konwencji 
tej za korespondencję listową uważają się:

a) Listy zwyczajne.
b) Listy rekomendowane.
c) Próbki towarów i wzory.
d ) Posyłki w przepaskach i
e) Otwarte karty , o których niżej mowa.
Opłaty ogólne pocztowe od nich są następujące:
I. Za listy z miejsc pocztowych pogranicznych Króle 

stwa, do prowincij pogranicznych Pruskich, a mianowi­
cie: P rus W schodnich i Zachodnich, PoznaDia, Szląska, 
oraz za listy ztam tąd do miejsc pogranicznych w Króle­
stwie nadeszłe:

Za list pojedynczy frankowany kop. sr. 7.
Za list pojedynczy niefraukowany kop. 10.
Za listy  z innych miejsc pocztowych w Królestwie, do 

powyższych prowincij, oraz ztamtąd do tychże miejsc na- 
deszłe:

Za list pojedynczy frankowany kop. sr. 10.
Za list pojedynczy niefrankowany kcp. 14.
II. Za listy z Królestwa do innych miejsc w Prusach 

i w Związku pocztowym Niemieckim położonych, oraz 
ztamtąd nadeszłe:

Za list pojedynczy frankowany kop. sr. 14.
Za list pojedynczy niefrankowany kop. sr. 20.
III . Za przesyłanie pomiędzy przeciwległemi punkta­

mi pocztoweroi pogranicznemi listów pojedynczych fran­
kowanych lub niefrankowanych, za każdy list kop. sr. 3.

Za normę wagi pojedynczego listu przyjmuje się 15 
gramów, odpowiadających 1 V *  łu ta  wagi ruskiej, a 1 
łutowi nie spełna wagi pruskiej.

Za listy wagi nad 15 do 30 gramów włącznie, pobiera 
się opłata podwójna za listy wagi nad 30 do 45 gra­
mów włącznie, opłata potrójna i t. d ., za większą wa^ę 
listu oplata pocztowa powiększa się w takiejże proporcji.

Oddawcom pozostawia się do woli, listy zwyczajne do 
P rus i Związku Pocztowego Niemieckiego frankować, lub 
też posyłać na koszt odbierającego; do których zaś in­
nych krajów istnieje przymus frankowania, objaśniają 
oddzielne taxy szczegółowe.

IY. Za listy rekomendowane, pobiera się takaż sama 
opłata, jak za listy zwyczajne z doliczeniem opłaty sta­
łej rekomendacyjnej kop. sr. 7, oraz opłata za kwit po­
cztowy w ilości kop. sr. 3 od każdego listu. Oddawcy li­
stu rekomendowanego służy prawo zsmieścić na liście 
żądanie dostarczenia mu rewersu powrotnego podpisane­
go przez adresata, a w takim razie za rewers takowy, 
oddawca dopłaca jeszcze kop. sr. 7 od każdego listu.

Y. Próbki towarów i wzory powinny być przesłane w 
przepaskach, lub w inny sposób tak  zapakowane, aby 
było widać, co się mianowicie przesyła i nie powinny 
mieć żadnej wartości na sprzedaż.

Na przesyłkach takich nie należy zamieszczać żadnych 
piśmiennych adnotacij, oprócz adresu odbierającego, 
znaku fabrycznego albo handlowego, z wykazaniem fir­
my oddawcy, oraz numerów i ceny; listy de nich dołą­
czane b^ć nie mogą.

VI. Posyłki w przepaskach podobnie powinny być tak 
pakowane, aby z łatwością można było widziać co w so­
bie zawierają.

Do przesyłki w przepaskach kwalifikują się: druki, li- 
togralje, na metalu ryte, lub innym sposobem mechani­
cznym wykonane przedmioty, dogodne do przesłania po­
cztą listową z wyjątkiem pism przygotowanych za pomo­
cą maszyn do kopjowania.

Na posyłkach w przepaskach, z wyjątkiem adresu od­
bierającego i podpisu oddawcy, oraz dnia i miejsca od­
dania na pocztę, nie może być nic więcej pisanego; na 
arkuszach zaś z korrektą dozwala się czynić jeszcze piś­
mienne uwagi, odnoszące się do korrekty.

Próbki towarów, wzory i posyłki w przepaskach, ty l­
ko frasko na pocztę przyjmowane być mogą. Za p rze­
syłkę ich do Prus i do Związku Pocztowego Niemieckie­
go, oraz nawzajem ogólna opłata wynosi po '/2 sreb. gr.
za każde 40 gramów równających się 3 '/4 łuta wagi ru 
skiej, czyli 2 '/2 łu ta wagi pruskiej. W Królestwie Pol­
skiem, za takie przesyłki pojedynczej wagi pobiera się

przynależnych op’at w gotowiźnić oddawane być winny). 
Po naklejeniu na niej odpowiedniej ilości marek poczto­
wych na stronie adresu, może być wrzucane do skrzynek 
pocztowych, gdzie się takowe znajdują, lub też oddawana 
w biurze pocztowym, gdzie w razie potrzeby mogą być 
zakupione marki dla bezzwłocznego przykh jenia ich; li­
sty niedostatecznie frankowane markami, uważają się ja ­
ko nie frankowane, lecz wartość przyklejonych na nich 
marek zalicza się na rzecz przypadającej od nich opłaty:

Za przesłanie pocztą listowej korespondencji, tranzito 
przez Prusy i Związek Pocztowy Niemiecki do innych za 
niemi leżących krajów i nawzajem, oprócz opłat poczto­
wych wyżej wymienionych, jeszcze doliczają się opłaty 
zagraniczne, zamieszczone w oddzielnej taksie szczegó­
łowej.

R ektoriSzko ly  Głównej zawiadamia, że na zasadzie 
rozporządzenia Władzy Wyższej, na rok przyszły Aka­
demicki i lata następne, tacy tylko kandydaci przyjmo­
wani będą w poczet studentów Szkoły Głównej, którzy, 
oprócz innych prawem wymaganych dowodów, złożą albo 
patenta z ukończonego kursu nauk, albo też świadectwo, 
że odbyłi z powodzeniem egzamin z zupełnego kursu gi­
mnazjalnego w jednem z gimnazjów Cesarstwa lub K ró­
lestwa. Niezależnie od tego, kandydaci powyższe dowody 
posiadający, poddawani będą w Szkole Głównej powtór­
nemu egzaminowi w zakresie kursu gimnazjalnego.

W arszaw ski Ober-Policmajster. — Z dniem 2 (14) 
stycznia r. b. rozpoczynać się będą maskarady w salach 
redutowych. Dla dogodności więc osśb na maskarady u- 
częszczających, dozwala się im w dniach tej zabawy po­
wracać do domów po północy bez biletów i latarek; o 
czem policja stosowne rozporządzenie otrzymała.

DZIAŁ NIK URZĘDOWY
W arszaw a , dnia 30 Grudnia (11 Stycznia).

Wiadomości z Hiszpanji, jakkolwiek nie do­
syć dokładne i rozjaśniające stan rzeczy, budzą 
teraz największą uwagę. Według telegramu 
z Paryża, Monitor podaje następujące wiado­
mości z Madrytu z 8 -go: Jenerał Prim, ści­
gany przez jenerała Zabala, dostał się do gór 
toledańskich. Marszałek Concha margrabia

ko,p' / ’ Zn ważiJce zaś dwa rf zy tyle [azy i Duero, zajął pozycję nad r. Manzanares, aby
7 u .  i.™ 1 przeciąć Primowi drogę do Andaluzji. Powstań­

cy z Avila przeszli za granicę portugalską; wia­
domości z prowincij są zaspakajające. Inny te­
legram wprost z Madrytu także z 8 -go, powia­
da: Według ostatnich wiadomości, jen. Prim 
znajduje się w Urda; z tego wnoszono, że tru­
dno mu będzie się wymknąć. Tymczasem wia­
domości obecnie rozsyłane telegrafami, poró­
wnywają z wiadomościami rozsyłanemi w podo­
bny sposób w 1854 r., kiedy obecny prezes ga­
binetu stał na' czele powstania, i kiedy także 
głoszono o porażkach powstańców, aż pewnego 
poranku wojska wysłane przeciw powstańcom 
połączyły się z niemi, i razem z trjumfem weszły 
do stolicy; a natenczas szło tylko o zmianę ga­
binetu, teraz zaś chodzi o utrzymanie się lub 
upadek Izabelli II, a może i odynastję. Jenerał 
Espartero, jak donoszą, dotąd nie wziął udziału 
w ruchu i siedzi spokojnie w Lograno. Marsza­
łek 0 ’Donnel zdając sprawę kongresowi ze sta ­
nu rzeczy i środków przedsięwziętych przez 
rząd, starał się wystawić, iż gabinet usiłuje 
szanować formy prawne i wolność przy poskra­
mianiu wymierzonych przeciwko niemu kno_ 
wań. — W sąsiadującej z Hiszpanją Francji, o-

tyle kop. 6, cztery razy tyle kop. 7, pięć razy tyle kop.
9 i sześć razy tyle kop. 10.

Listy, próbki towarów i wzory, oraz posyłki w prze­
paskach, ważące każda sztuka oddzielnie więcej nad 250 
gramów, czyli 19 '/2 łutów ruvkich, a 15 pruskich, dla 
przesłania pocztą listową nie przyjmuje się. Próbki to­
warów i wzory, nie przewyższające rzeczonej wagi, przy 
expedjowaniu pocztami listowemi mogą być posyłane bez 
deklaracij Celnych.

Drukowane lub litografowane wszelkiego rodzaju o- 
głoszenia, jako to: cyrkularze handlowe, cenniki i t. p. 
oddawane na pocztę w formie k art otwartych nie mogą 
być wkładane w koperty, ani też w przepaski i nie po­
winny być większe od formatu listu zwyczajnego, ażeby 
przy przesłaniu nie składaiąc ich, można było takowe 
pakować w ogólnych paczkach listowych.

Karty otwarte zbyt małego rozmiaru, pocztami prze­
syłane być nie mogą.

Powyższe karty  otwarte, powinny być drukowane lub 
litografowane, na papierze twardym, na kształt tekturo­
wego, na nich oprócz adresu odbierającego, podpisu od­
dawcy, dnia i miesiąca oddania na pocztę, nic więcej p i­
sanego być nie może.

Takowe karty  podlegają przymusowi frankowania i 
mogą być przesyłane z Królestwa do Prus i Związku P o­
cztowego Niemieckiego za opłatą ogólną po kop. sr. 2 od 
sztuki.

Frankowana korespondencja listowa wyżej wymienio­
na (z wyjątkiem listów rekomendowanych, które jak  do­
tąd w biurach pocztowych z obowiązkiem uiszczenia
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bawiają się rezultatów powstania i nie zbyt wie­
rzą uspakajającym wiadomościom, pochodzącym 
z poselstwa hiszpańskiego w Paryżu.

C on stitu tion n el zamieścił artykuł o Meksyku, : 
stanowiący niejako pogląd na całą politykę za- i 
graniczną francUzką. W artykule tym, szczegół- 
nie zwraca uwagę ustęp oddający pochwały j 
konwencji zawartej w d. 15-m września pomię­
dzy Francją a Włochami, a jeszcze bardziej u- 
stęp gdzie pod pozorem odpierania zarzutów 
czynionych przez Stany Zjednoczone co do za­
jęcia Meksyku, oświadcza, iż rząd francuzki: 
nonly nie miał zamiaru zagarnięcia tego kraju, i 
cofnie swe wojska'ztamtąd, jak tylko będzie to 
mógł uczynić bez krzywdy swej godności i nara­
żenia zadania jakie przyjął na siebie, mianowi­
cie zapewnienia odrodzenia tego maju. A; ty kuł 
ten potwierdził niejako pogłoski o konwencji 
co do odwołania wojsk francuzkich z Meksyku, i 
podobnej do konwencji z 15-go września. j

Jak donosi Allg. Z ., w chwili kiedy książę 
Metternich doręczał w Tuileries oznaki orderu 
gw. Stefana dla następcy tronu francuzkiego, 
cesarz Napoleon udzielił na kolędę, arcyksięciu 
Rudolfowi wielką wstęgę legji honorowej; w 
tymże czasie, siadmioletni ten następca tronu 
austriackiego, otrzymał order p o d w ią zk i od kto- 
lgwej Wiktorji. - -  Telegram z Wenecjł donosi, 
że tamtejsza gazeta urzędowa ogłosiła konsty­
tucję wenecką.

Turecki minister spraw zagranicznymi zapia- 
szając mocarstwa, nie mające poselstw w Kon­
stantynopolu. do udziału w konferencji sanitar­
nej. nie zaniedbał dodać, że konferencja ta me 
będzie miał . wcale dyplomatycznego charakteru. 
To zastrzeżenie, po raz pierwszy wyrażone, wy­
wołało pewne trudności. Mianowicie p. Mou- 
stier zwrócił uwagę, że konferencja ta, aby o- 
siągnęła cel zamierzony, musi rozciągnąć swe 
działania po za granice nauki; że tak ją zresztą 
pojmował rząd francuzki, kiedy wyznaczył do 
niej ministra pełnomocnego. Kwestja t i  pozo­
staje w zawieszeniu, dopóki reprezentanci innych 
mocarstw nie porozumieją się co do okres.ema 
atrybucij konferencji.

Senat księztw naddunajskich uchwalił ogro- 
muą większością adres odpowiadający na ode­
zwę księeia Kuzy. Adres ten ułożony jest w 
wyrażeniach przychylnych rządowi.

Procesa fenienów w Irlandji są już ukończo­
ne; ostatni podżeg.cz został skazany na 5 lat 
więzienia, a rząd, jak zapewniają, nie ma zamia­
ru” dochodzić co do reszty uczestników tego 
snrzysiężeJa. Tymczasem skupiają wojska w 
Dublinie, jakby obawiano się, żeby nadzwyczaj­
ny popłoch nie doprowadził zagrożo yeh klas 
wyższych do wymierzenia sobie samym sprawie­
dliwości. Według ' dzienników torysowskich, 
którym jednak, jako zbyt interesowanym, nie 
można wierzyć zbytecznie na słowo-, byłoby to 
najsprawiedliwszem rozwiązaniem tajemnicy i 
też same dzienniki dodają, że sprzysiężenie o- 
ranżystow, byłoby niebezpieczniejsze od sprzy- 
siężenia fenienów.

Zwracamy uwagę czytelników na zamieszczo­
ne poniżej korespondencje ze Lwowa i Paryża.

osób duchownych,, ukazuje się jako loiczue - i niejako ) Stępniu rząd księstwa warszaw,,kiego, w łączył zna- 
następne roz\vinięcie prawa organicznego z 6 (18) i czną część dóbr duchowieństwa do skarb u, przy czem  
marca 1817' ro ku, które po raz pierwszy stale u sta -1  n iek tóre z nich rozdał jenerałom  franeu. zkim i zobo- 
nowiło w P o lsc e  stosunki kościoła rzym sko-katolic- f w iązał mę przyjąć na siebie zabezpieczeni e osób i in- 
kiego do pańsl.Wa; z.drugiej strony ceł jeg o  jaw n ie-fsty iucij do których dobra.te należały. D l a  tego kie- 
stauowi, poieps; senie m ateijaluego byttt duchowieństwa- j dy w 1815 r. królestwo polskie ostateczni e przeszło  
rzym sko-katolickiego, a w szczególności zaspokojenie j pod panowanie Rosji, rząd ruski bezzwło cznie zajął 
prawych potrzeb  najliczniejszej i dotąd najbardziej j  się w ypłatą stosownie do z ob o w i ą zań* przyj ę tych prze& 
potrzebującej iego  części, mianowicie niższego pa--; rządy poprzednie i przyspieszył wprowadzei ne do bu~ 
rafialnepo duchowieństwa. Oba te- cele wyraża- j dżetu corocznych wydatków królestwa, 17 i 1,391 rsr. 
ne są ~ jasno w początkowych słowach; Ukazu ;; j  na wynagrodzenie duchowieństwa, szczegół niej wyż- 
każde z nich jest tak ważne i tak istoty rze- : szego, za odpadłe jego  dobra.
czy dotyczące, że wprowadzone w każdej tych czę- j w  1818 r. za porozumieniem się z dwore m rzym­

skim, na zasadzie bulli Piusa VII z 8 lip c i t. r. usku­
tecznione zostało zniesienie niektórych klasiitorów  i 
beneficjów i oddanie należących do-nich m ajątków pod 

| zarząd skarbu, w celu powiększenia przez ta ś rodków 
, obracanych-na utrzym anie duchowieństwa. Dobram i 

temi zarządzała51 naprzód kom. rząd. wyznań ii oświe- „ 
j cenią publicznego; w 1831 r. ustanowiony po rokoszu  

rząd tymczasowy król. poi. wprowadził do ły c h  dóbr

ści zmiany, zasługu ją na szczegółowe- zbadanie. N ie 
wdając się na teraz w ściślejsze-rozważenie-pierwszej* 
organicznej części nowego urządzenia duchowieństwa-, 
ograniczymy się  na ten raz, na ogólnej uwadze, że u- 
rządzenie to, pierwiastkowe wprowadzone, jak powie­
dziano wyżej przez Ukaz z 1817 roku,.a obecnie tylko  
szczegółow o i  loicznie rozjaśnione i uzupełnione, przed­
stawia istotne podobieństwo do urządzenia rzym sko- v _____________  r ....r „ ___________
katolickiego kościoła, wprowadzonego do Francji w . taki porządek zarządu, jaki był przyjęty dla dóbr skar- 
początku bieżącego wieku, i ostatecznie tam uświęeo- j.bowych i poruczył zawiadowaaie takowymi komisji 
nego nie tylko przez wieloletni zwyczaj Łhistorję, ale rząd. skarbu. Dochody z tych dóbr, wyłącznie były  
w części i przez konkordat Francji z dworem rzym - • obracane na powiększenie utrzymania duchowieństwa 
skim. Obecnie zwrócimy się  do wyjaśnienia głów nego ; j w szczególności wyższych członków duchownej hję- 
pytania co do tego, o ile rzeczywiście ucz u woła się- rarcji. rpak naprz. dla arcybiskupa warszawskiego wy- 
notrzeba, polepszenia materialnego bytu duchpwień-t znaczone bvło natenczas 18 ,000  rsr. rocznie, a każ* 
V ................................................... -  ------------— » -  - ................................................. o  ooo  -  -

H H H  , ......„  ządzeaie ogólnych spn .... . . H H H H i
| n iło od jego położenia, w innych krajach Europy z a - i t,ku-istniejących natenczas stosunków dworu Ce- 

chodniej. Odróżniało się od nich. chyba jeszcze wię- j sarskiego z Rzymem, papież’Pius VII wydał w 1817  
ksżą przewagą, w następstwie pewnych historycznych > r. bullę: ,.rZLv im posita ,” określającą rozdział! króle- 

tpo-n tutfeż.nesro stanu nad wszystkiem i j stwa n a  diee.ezie i iiarn.fi e. N asiennie nrzez Ukaz z d.

W r ui l l ói an/  u o m i a u a u i i  p _ j „ ,----------------  - Ł
samego duchowieństwa. W iadomo, że duchowieństwo ; rządowych. Ale wszystkie te-środki nie usuwały u to-  
katoRckie w starożytnej Polsce, posiadało o-gromne ; tuego zła, niedogodności i> wpływ którego codziennie- 
bogactwa; lecz bogactwa te, jak powiedziano wyżej, coraz bardziej się ujawniały, w miarę, jak pod nie- 
rozdzielały się z krzyczącą niesprawiedliwością; bio- : przepartym prądem nowego czasu  i nowego obywatel- 
dni księża parafialni, pośród potrzeb i niedostatków, ; s twa, wszędzie wkorzeniało się  poczucie, jak uiespra- 
wlekli najsm utniejsze życie, kiedy przeciwnie wyższe j wiedliwem jest poświęcać korzyści mas, dla egoistycz- 

| duchowieństwo, tonęło w obfitości, zadziwiając współ- : nycli dążeń niewielu wybranych osobistości. Kiedy 
1 czesnych swym zbytkiem, zużywając większą część myśli te w Europie nabierały coraz większej wagi, w 
i swych bogactw na osiągnięcie celów politycznych, zu- p 0lsce wyższe duchowieństwo ciągle, bez przeszkody, 
j pełnie obcych dobru kościelnemu. Duchowieństwo • korzystało ze znacznych środków, kiedy niższe, para.- 

pomiedzy innemi posiadało ogromne dobra; .oprócz j fjalne, jęczało pod naciskiem biedy, a szemranie jego  
teCTo znaczna część jego dochodów sk ładała się z tak dochodziło do sam ego Cesarza Aleksandra I. Ludzkie 
zwanej dziesięciny kościelnej, której nieraz domagano j serce tego monarchy, n ie  mogło pozostać dlań niecau- 
się środkami m ało odpowiadającemu wysokiemu ł em; troskliwość jego o urządzenie bytu dachowień- 
powołaniu duchowieństwa; osoby nie wnoszące dobro- 8twa parafialnego, bezzwłocznie wyraziło się przez u- 
wolnie dziesięciny, podlegały surowym karom kościel- j stanowienie w W arszawie (w 1823 r.) osobnego komi- 
nvm a nawet klątwie. Bywały wypadki, że w niektó- j tetu pod prezydencją hrabiego Zamojskiego, który na- 
rych prowincjach z powodu zwłoki w płaceniu dzie- . tenczas prezydował i w senacie. Temu komitetowi by-
sięciu) 
my' 
biskup 
mi

* Dnia 1 (13) stycznia 1866 r., JW. Hrabia 
Namies.tuik Królestwa przyjmować będzie w 
Zamku o godzinie 10 V2 z rana: Duchowieństwo 
wszelkich wyznań. Urzędników wszystkich klas, 
Obywateli Ziemskich i Miejskich, or z Konsu­
lów zagranicznych.  __

*  Ogłoszony ouegdaj w D zienniku W arszaw skim  
Najwyższy Ukaz o urządzeniu rzym sko-katolickiego  
duchowieństwa świeckiego w królestwie polsjjiem , 
wprowadza znaczne i dawno pożądane zmNuy do bytu 
i  położenia tego stanu. W  osnowie swej, nowe prawo 
ma oczywiście dwojaki charakter: z jednej strony, śc i­
ślej określając prawa państwa i niektóre obowiązki

Hl l  UUDr ZVn S Ki e j J .  r u u u y  <vo>jr “ w " - " "  "  ----  m i  u n i c n w- t t o  ^ . .
1 częstego ich używania zaczęły tracić swą moc, ducho- i w tym  przedmiocie, kom itet zwrócił się głownie, do 

wieństwo zwróciło się do władzy świeckiej i wymaga- j spisów majątków duchownych, do ułożenia którychN V IU 11M N V U  / - I H U t o l U  D l ^      *' ,/ v- ' ‘   J  1 i  .  .

i j 0 od niej różnych postanowień co do przymusowego : przystąpiono jeszcze w 1818 roku, na zasadzie N&j- 
! ściągania dziesięciny. Przez królewskie rozporządzę- w yższego Ukazu z 6 (18) marca 1817 r. Z tych spi- 

nic °z 1433 r. bvło postanowione, że na dobra osób , 8ów okazało się, że z różnych majątków, w tej liczbie" 
i z a t r z y m u j ą c y c h  dziesięciny, starostowie królewscy po- i z dziesięciny, która i natenczas stanowiła główno

.7jnnj byli "nakładać sekwestrację i za pom otą tego : źródło dochodów duchowieństwa pafjalnego, a również 
' surowego środka zaspakajać duchowieństwo, itozpo- \ ze skarbu, całe w ogóle, duchowieństwo, tak rzym- 
j rzadenie było to potwierdzone w 1458 roku. Te prawa "skd-katolickie, jak i greko-uuickie, pobierało naten- 

dały początek tym przymusowym środkom ściągania czas 774,385 rsr. Komitet projektował pozostawić 
^dziesięciny, egzekucjom cywilnym i t. p ,  które tak duchowieństwu wszystkie te majątki i dochody, w tej 
; mało  odpowiadały pierwiastkowemu znaczeniu dzie- liczbie i dziesięciny bez żadnej zmiany, a oprocz tego  

sieciny jako ofiary dobrowolnej chrześcjan na korzyść . dodatkowo wypłacać ze skarbu jeszcze po 2(>o,391 
i ot s  kościoła i które nakoniec zostały zniesione, na- ‘ rsr. rocznie, przez co ogólny dochód duchowieństwa  
; DrZód przez niedawny osobny rozkaz Najwyższy, a po- podniósłby się do 1,039,776 rsr. Z tej sumy projekto- 
: tem nrzez art. 27 nowego Ukazu. wano dla arcybiskupa warszawskiego i siedmiu buun-

t  •- .  -1 • • 1 .  • i   4 i ,  1 I \ r \ i \ .............. r ł r \ r * n  . H r u u  1  rY »o
! W ostatnim perjodzie mezalez 

lestw a polskiego, polityczne położ
i wieństwa, zaczęło stopniowo zmniejszać się, a * • goum sum a y - --------
' ki utrzymania duchowieństwa po raz pierwszy ogra- ną, nie dochodziła do 150 rsr. rocznie, kom itet proje- 
j  niCZyły się, pod wpływem ogólnego kierunku wieku i j  ktow ał dopłacać ze skarbu tyle, ile  brakowało do tej

-  at-------- ; normalnej cyfry.. N
parafjalnych projel

 J  ___   i 20  rsr. na każdy.
• r a M d c r w 3z y  nałoTo"ny został podatek dochodowy', w j Tym sposobem Ivomitet składający się z ważniej- 
r rozmiarze, który dla osób d u c h o w n y c h  mających wię- j szych urzędników królestwa, w tej liczbie i  z przed- 
I cej niż 300 rsr.” rocznego dochodu, równał się 20% , | stawicieli wyższych stopni hierarchji duchownej, 
U o jest b y ł o 1 0 7 0 wyższy od rozmiaru, ustanowionego; — 7- —  zmni-mzo-

I s f e  »  W  &



przedstaw ił p la - dsżaey w'ostatecznym rezultacie, 
głównie tylko > > uchronienia wyższego duchow ień-, 
stwa od wszelki h stra t, a nawet powiększenia jego ’ 
dochodu, z zs»cfo waniein duchowieństwu swobodnego 
rozrządzania zystkiemi jego dobrami nieruchome- 
mi i kapitała*® ■ P o  roztrząśuięciu tego projektu w u- 
stanowionym porządku pizez radę adm inistracyjną i 
przed stawieniu gó do Najwyższej rozwagi Najjaśniej­
szego Pana, dz ia łan ia  kom itetu nie mogły nie być uzna­
ne za zbyt jednostronne i nieodznaczające się dojrza­
łością, konieczną, w tak żawikłanej kwestji państwo­
wej. Dla teręo projekt nie został zatwierdzony; lecz , 
jednocześnie zm arły M onarcha pospieszył udzielić za­
rządowi królestw a środki do zaradzenia głównemu 
złu: mając spółczucie dia smutnego położenia bie­
dniejszego duchowieństwu parafjalnego, rozkazał 16 
(.28) lutego 1826 r., bezzwłocznie otworzyć* roczny 
k red y t 55,264 rs r . 15 Va kop. na wsparcie dla tych 
wszystkich proboszczów, którzy nie mieli całkowitych 
156 rsr. dochodu rocznego, z tym jednak warunkiem, 
aby poprzednio starannie był reztrząśnięty, rzeczywi­
sty  stan  funduszów wszystkich parafij, znajdujących 
się w lakiem położeniu. Jednocześnie rozkazano cały 
dochód z tak zwanych ju r a  stolae, z wyjątkiem ko­
niecznych z niego wydatków na odprawianie nabo­
żeństwa, obrócić na odnowienie i restaurację kościo­
łów, i nakoniec ujawnić wszystkie duchowne m ajątki 
i dochody. Ale błogie zamiary Cesarza Aleksandra T, 
na korzyść królestwa polskiego, miały i w* tym wypad­
ku, jak  w wielu innych, nie przynieść pożądanego rezul­
ta tu . W tym wypadku, jak  to często bywało i w wielu 
innych dobroczynny cii przekształceniach, przedsiębra­
nych przez rząd ruski w królestwie, Najwyższa wola nie 
była wykonana; napotkała ona nieprzezwyciężone za­
wady w urzeczywistnieniu, z jednej strony w łonie 
duchowieństwa, wszelkieroi środkami unikającego u- 
jawnienia jego majątków i dochodów, z drugiej w 
właściwych miejscowych organach rządu, powołanych 
do wykonania myśli ruskiego Monarchy. Komisja 
rząd. skarbu i komisja rząd. relig. wyznań, roz­
poczęły rokowania i zaczęły pracę swe w* wskaza­
nej kwest)’; ale potem uniesione miejscowemi wpły- 
waini, pogizdbały całą sprawę pod kupą korespon- 
dencij i różności zdań, bez uwagi na wolę Monarchy 
i smutne położenie niższego duchowieństwa, które 
wywołało Jego Monarszą nad nim opiekę.

Zresztą duchowne m ajątki zasłonięte w ten sposób 
zręczną i przewidująca ręką władz miejscowych przed 
kontrolą i wpływem prawego rządu, miały wkrótce 
posłużyć za jeden ze środków zwróconych przez ro­
kosz przeciwko temuż rząduwi. W istocie, władza re­
wolucyjna w 1830 r. nie zawachała się odznaczyć 
krótkotrw ały swej zarząd, czynem, który wywołał ( 
najbardziej gorzkie skargi duchowieństwa. Przyw ła­
szczył sobie i użył bez kontroli, na własne potrzeby, 
znaczną część kapitałów* należących do duchowień­
stwa i umieszczonych w Banku Polskim, w ogóle 
1,131,016 rsr. a w* tej liczbie z kapitałów należących 
do niższego duchowieństwa i parafij 546,835 rsr. P# 
przywróceniu prawego porządku, tymczasowy rząd 
w królestwie ustanowiony przez Cesarza Mikołaja I, 
bezzwłocznie zajął się wyszukaniem środków*, aby 
zmarnotrawione przez władzę rewolucyjną kapitały, 
zabezpieczające utrzymanie duchowieństwa, były o 
ile możności zwrócone do Banku; a następnie 29 gru­
dnia (10 stycznia) 1831/2 r. wydano postanowienie, 
mocą którego rząd brał na siebie odpowiedzialność za 
te kapitały i obiecywał płacić od nich 4 % , na korzyść 
tych osób i instytucij, do których należały, co utwo­
rzyło nowy roczny wydatek 45,240 rsr.

Od tego czasu do nastąpienia niedawnej reformy 
klasztornej, roczny etatowy, według budżetu, wydatek 
na duchowieństwo rzymsko-katolickie, wzrósł w tkutku 
rozlicznych dodatków od 218,86'8 rsr. do 325,825 rs.

Pomimo tak  znacznego wsparcia od rządu, pomimo 
dochodów z pozostałych w* posiadaniu duchowieństwa 
dóbr, dotychczas znajdowało się cno w nienormalnem 
położeniu. Kiedy z 1,632 obecnie istniejących parafij, 
niektóre m aja’doehodu po 3,000 rsr. rocznie,—trzy­
dzieści parafij ma dochodu od 3,000 do 1,000 rsr., w o- 
góle zaś 97 parafij ma dochodu przeszło 750 r s r . ,— 
z drugiej strony 921 parafij ma dochodu (włączając 
w to dziesięcinę) mniej niż 3,000 rs. rocznie, a w tej 
liczbie w 389 parafjaeh dochód dotąd nie przewyższa 
150 rsr.; w wielu je s t nawet jeszcze mniejszy. W ika- 
rjusze dotąd nie otrzymywali żadnej określonej 
płacy, i żyjąc, jakby z najmu, zależeli zupełnie 
od woli i łaski probpszczów.

W ciągłej troskliwości o zabezpieczenie duchowień­
stwa świeckiego od wszelkich wypadków, Najjaśniej­
szy P an  rozkazał 11 lipca 1864 r. utworzyć przy ko­
mitecie urządzającym osobną komisję do urządzenia 
duchowieństwa świeckiego, pod prezydeneją głów. dy­
rek tora  spraw wrewn. i duch. Na zasadzie badań, ma- 
terjałów i projektów wygotowanych przez tęż komisję

i ro z t rząśniętych przez kom itet urządzający, wydany 
został obecnie Najwyższy Ukaz, kładący koniec 
wszy stkim  w tej kwestji wahaniom i niepewności, i za­
bezpieczający na zawsze ula duchowieństwa świeckie­
go środki utrzymania. T e r a z  otrzymało ono możność od­
dania się wyłącznie wykonaniu Swych bezpośrednich 
duchownych, obowiązków, nie odciągając się kłopota­
m i o codzienne swe wyżywienie.

Isto tę części ukazu, obejmującej rozporządzenia o 
anaterjainem zabezpieczeniu duchowieństwa, stanowi 
to, że wszystkie osoby i instytucje duchowne świe­
ckiego duchowieństwa rzymsko katolickiego pobierać 
hęuą o d tą d  ze skarbu, s ta łą  płacę etatową, a na po­
krycie choć w części, znacznej części wydatków, k tó ­
re w ten sposób znow spadają na skarb państwa, ma­
ją tk i nieiuehome i kapitały należące do tych instytu­
cij, przechodzą pod zupełny zarząd i rozporządzenie 
skarbu.

irziesięcina stanowiła, jak  wyżej było powiedziane, 
bardzo znaczną część poprzednich dochodow ducho­
wieństwa. W edług spisów majątków duchownych u 
łożonych pomiędzy 1818 a 1853 rokiem, zgodnie 
z zeznaniam i samych osób duchownych, dziesięciny 
w snopie, ziarnie i pieniądzach pobierało dotąd du­
chowieństwo rocznie od obywateli 157,223 rsr. 85 
kop-, i od włościan 171,968 rsr. 11 kop.; razem 
329,191 rsr. 95 kop. Dziesięcina ta nie przechodzi 
do rozporządzenia skarbu; ale jednocześnie, na mocy 
postanowienia Nam iestnika królestwa z 14 (26) lipca 
1864 r., wydanego w* skutku osobnego Najwyższego 
Ukazu, ostatecznie zostały wzbronione wszelkie środ­
ki egzekucyjne dla ściągnięcia dziesięciu, i spłacenie 
ich pozostawione zostało dobrej woli i sumieniu każ­
dego parałjanina. Tym sposobem rząd znalazł spo­
sób, polepszając byt duchowieństwa zarazem przy­
nieść ulgę i obywatelom i włościanom. W iększa część 
jednych i drugich, jak  wiadomo, już skorzystała z tej 
ulgi, której tak dawno i bezskutesznie domagali się.

W edług nowo zatwierdzonych etatów, skarb będzie 
udzielał na utrzym anie samego duchowieństwa świec­
kiego 790,060 rs. rocznie, z których nowego wydatku, 
pierwszy faz wprowadzonego do budżetu państwa, jest- 
do 623,356 rs. Na pokrycie części tej sumy, będą od­
tąd  wpływały do skarbu, na zasadzie wyżej wspo­
mnianych duchownych spisów następujące dochody 
duchowieństwa: a) procent od kapitałów (106,172 rs. 
94 kop.); b) dochody z domów, czynszów i t. p. 
(49,291 rs. 97 1 , kop.); c) dochody z gruntów i fol­
warków (197,275 rs. 90 kop.); i d) dochody z grun­
tów włościańskich (95,254 rs. 80 % kop.) lub zamiast 
nich wynagrodzenie likwidacyjne; razem zaś do 
447,995 rs. 29 kop.; zatem, biorąc obecnie te poprze­
dni-. dochody duchowne, skarb nie tylko nic nie zy­
skuje, ale jeszcze będzie m usiał dopłacać rocznie 
175,461 rs.

Jeżeli teraz porównamy place pobierane przez 
różne osoby duchowne we Francji, k ra ju  bardzo roz­
winiętym i bogatym, a przytem przeważnie katolickim 
ponieważ w nim na ogólną ludność 37,386,000 mie­
szkańców, je s t  niekatolików tylko 896,000 głów *), z 
rozmiarem płacy zatwierdzonej dla osób du­
chowieństwa świeckiego przez nowe etaty w* króle­
stwie, to z wszystkich bez wyjątku pozycij okaże się, iż 
duchowieństwu polskiemu obecnie nadano znaczne w 
porównaniu z fraucuzkiem, przywileje. Je st to prawdą 
nie tylko względem parafialnego, ale i wyższego du­
chowieństwa, bez względu że płace arcybiskupa i bi­
skupów obecnie cokolwiek są obniżone, a oszczędno­
ści te obrócone na polepszenie losu osób niższych sto­
pni hierarchji. Tak, dla arcybiskupa warszawskiego 
wyznaczono pensji rocznej 6,000 rs. kiedy we Francji 
w'szyscy arcypiskupi (z wyjątkiem paryzkiego, zajmu­
jącego osobne stanowisko) pobierają tylko po 20,000 
franków. P łaca biskupów we Francji wynosi 15,000 
fr. a według nowego etatu  biskupi w królestwie po­
bierają po 5,000 rs, rocznie. Jeżeli przyjąć rubla za 4 
fr., p łaca tutejszych biskupów przewyższa o 5,000 Ir. 
płacę biskupów fraucuzkich; jeżeli nawet przyjąć najni­
ższy normalny kurs rubla po 3 fr. 24 cent. to i wr 
takim  wypadku nowa płaca polskich biskupów, prze- 
w*yższa płacę biskupów francuzkich o kilkaset fran­
ków **).

Istniejącym  w królestwie b i s k u p o m  sufraganom, od­
powiadają w części we Francji tak zwani wikarjusze 
jeneralui (les grands vicaires lub vicaires generaux). 
Sufraganowi warszawskiemu w y z n a c z o n e  zostało 1,500

*) Uwaga. W krolestwic-polskieni przeszło czw arta  
część ludności ma nul eży do wyznania rzymsko kato l ic­
kiego.

**) Uwaga. Sarno przez się rozumie si«.,iż nowe p ła ­
ce biskupów przedstawiają  tylko wyłącznie *-obi- 
ście dla nich wyznaczoną pensję; na  utrzymanieseminar- 
jów i inne wydatki wyznaczone są oddzielne fundusze 

ze skarbu.

rs., a jeneralny w ikarjusz w Paryżu pobiera tylko 
| 4,500 fr.; dla sufragana łowickiego i sufraganów in­

i '  nych djecezij przeznaczone jest po 900 rs. płacy, a 
: djecezjalni wikarjusze jeneralui we Francji pobiera ia 
\ tylko po 2,500 fr. * ‘
( Należy wspomnieć przytem  że liczba djecezij,kapi- 
j t a ł  djecezjalnych i członków tych ostatnich, a także 
i liczby parafij, pozostała nietnięta w takim  samym 
I kształcie, w jakim  ustanowione zostały wszystkie te 
I szczegóły przez bullę papieża Piusa VII i inne kaim- 
! niczne postanowienia. Oprócz tego ponieważ djeeezja 
| kielecka dotąd nie m iała kapituły djeeezjalnej, kapi­
tule kolegjackiej w Kielcach nadano nazw ę katedral­
nej i zarazem wyznaczono jej wszelkie pieniężne eta­
towe środki utrzym ańia, na równi z inuemi katedral-
nemidjecezjalnemi kapitułam i. Jednocześnie utrzymano 
i instytucje kap itu ł kolegjackich, dla honorowego od­
znaczenia zasłużonych członków duchowieństwa.

Dla zapewnienia ludności dostatecznej liczby księ­
ży, na plącę etatową ze skarbu wchodzi całkowita li­
czba proboszczów i adm inistratorów stosownie do 
istniejącej liczby parafij; obok tego przy każdym pro­
boszczu lub adm inistratorze parafij wyznaczają się, 
także etatowi wikarjusze, po jednym .na każde 2,000 
głów*, stosownie do istniejących postanowień i zwy­
czaju.

Dla m iasta Wars/, awy i przedmieścia ifragi, Ukaz 
obecny ustanawia 12 parafij zamiast istniejących do­
tąd sześciu. Niedostateczność liczby parafij dla mia­
sta  W arszawy oddawna była uczuwana, i po zniesie­
niu w ni. Warszawie w listopadzie 1864 r. siedmiu kla­
sztorów, rząd zakomunikował swe propozycje w tym 
przedmiocie władzy djeeezjalnej, k tóra  ze swej strony 
wynurzyła gotowość współdziałania do wprowadzenia 
tych propozycij w wykonanie.

Następnie oddzielnie wyznaczona w tym celu dele­
gacja 2 osób duchownych i urzędników przystąpiła do 
nowego podziału parafij. P ro jek ta tej delegacji były 
przez n ią przedstawione władzy djeeezialnej, k tóra  w 
zupełności je  przyjęła i przedstawiła ze*swemi wnio­
skami wyższej władzy. Teraz, na zasadzie Najwyż­
szego Ukazu, okazuje się możność wprowadzenia osta­
tecznie tych projektów w* wykonanie, przez co zaspo­
kojona zostanie jedna z najistotniejszych potrzeb 
rzymsko-katolickiej ludności m. Warszawy. Probo­
szcze tych nowo urządzonych parafij, będą pobierać 
płacę cokolwie wyższą ód tej jaka została naznaczo­
na dla proboszczów zew nątrz Warszawy. Bardzo je s t 
pożądanem, aby djecezjalna władza zwróciła szcze­
gólną uwagę na najstaranniejszy wybór osób du­
chownych, dla obsadzenia tych nowych, nader ważnych 
pod wszelkiemi względami miejsc.

We Francji wszystkie parafje dzielą się na  dwie 
klasy. Do pierwszej klifcy należy tam 933 parafij, do 
drugiej 2,586, a prócz tego je s t 30,283 kościołów fi- 
ljalnych, czyli tak  zwanych tuccur sales, którem i za­
wiadują osoby duchowne, zwane desservants. W kró­
lestwie parafje na nowo rozdzielone zostały w dość 
podobny sposób, przyczem jednakże żadna z dawnych 
parafij nie została zamieniona na kościół filjaluy, ale 
polecono na przyszłość do parafij 3go rzędu wyzna­
czać administratorów. Proboszcze parafij lej klasy o- 
trzym ują we Francji 1,500 fr. a parafij 2ej klasy 
1,200 fr.; tak zwani zaś desservants 900 fr. rocznie. 
\V królestwie nowe etaty wyznaczają dla proboszczy 
le j klasy 600 rsr. i 500 rsr., 2ej klasy 400 rsr. a dla 
administratorów po 300 rsr. rocznie.

Oprócz tego wszystkiego, wyznaczona je s t znaczna 
suma na dodatki dopensij osób stanu duchownego, d o -, 
szłych do sędziwego wieku, lecz jeszcze sprawujących 
swe obowiązki; a. mianowicie, każdej osobie, doszłej 
w* służbie kościelnej do sześćdziesięciu pięciu la t wie­
ku, przeznaczono po 100 rsj*. stałego dodatku rocznie 
do pobieranej płacy. Co zaś do osób, z powodu s ła ­
bości zdrowia lub sędziwości zupełnie nie będących 
w* stanie sprawowania swych obowiązków, to dla ta ­
kich emerytów, pozostawiona została sum a przedtem  
wypłacana im ze skarbu jako wsparcie.

Nakoniep niezależnie oil tego wszystkiego,*komisij 
rząd. spraw* wewnętrznych i duch. polecono przed­
stawić uwagi i projekt przepisów co do zapewnienia 
osobom duchowieństwa świeckiego stałej em erytury, 
z oznaczeniem o ile można najniższej stopy składki 
emerytalnej.

Dalej do pomocy każdemu proboszczowi i admini­
stratorowi parafij, przeznaczają się, jak powiedziano 
wyżej wikarjusze, po jednym na każde* dwa tysiące 
głów parafjan. Ta liczna i rzeczywiście potrzebująca 
klasa osób duchownych, zwróciła na siebie szczególnie 
opiekuńczą uwagę rządu; według nowych etatów, dla 
87 etatowych wikarjuszów wyznaczone je s t po 150 rsr. 
rocznie (to jest od 500 do 600 Ir.). Y> Francji wi­
karjusze otrzym ują tylko po 350 łrankóyc rocznie.

Praw a nadane dotychczas dziekanom i stosunki ich 
do duchowieństwa parafialnego pozostały bez zmiany-



'Ukaz wprowadza tylko zmiany w rozdziale parafij po­
między dekanaty, przyczem miano na widoku, żeby 
nowe dekanaty o ile można, odpowiadały podziałowi 
administracyjnemu. W  skutku tego liczba dekanatów 
zmniejszy się do pewnego stopnia, ale jednocześnie i 
płaca dziekanów (których we Francji zresztą wcale 
nie ma i obowiązki których bezpłatnie sprawują tam 
proboszcze) znacznie powiększy się, stosunkowo do po­
bieranej przez nich dotychczas.

Dla jasnego przekonania, że przez obecny ukaz 
rzeczywiście nadane zostały duchowieństwu wielkie 
przywileje, nie będzie zbytecznem dalej poprowadzić 
porównanie z Francją. Ogólny budżet na r. 1865 do­
chodzi tam do 1,980 mil. fran.; w tej liczbie wydatki 
na utrzym anie duchowieństwa wynoszą 45,698,000 
fr., t. j. cokolwiek mniej niż 2 Y, procentu ogólnej su­
m y  budżetu. . , 1Q(,K

Budżet królestwa polskiego, zatwierdzony na 1865 
r . obejmuje 23,815,154 rsr. Na utrzym anie samego 
duchowieństwa świeckiego, wyznaczono według no­
wego eta tu  790,000 rs. Jeżeli do tej sumy etatowej 
dołączyć jeszcze 124,422 rs. 68 j 2 kop. pozostające, 
na zasadzie art. 38 nowego ukazu, bez zmiany z po­
przednich pozycij wydatków na utrzym anie ducho­
wieństwa, a ‘także 69,020 rs. wydatków stałych i 
97 755 rś. wydatków czasowych, także według bu­
dżetu wypłacanych na utrzym ania męzkich i żeń­
skich klasztorów, utworzy się n a  utrzym anie całego 
duchowieństwa rzymsko-katolickiego w królestwie 
polskiem ogólna sum a 1,081,422 r&. 68 /2 kop., czyli 
4 6 , procentów całego budżetu. Innenii słowy, króle­
stwo polskie będzie odtąd wydawało na utrzym anie 
rzymsko-katolickiego duchowieństwa stosunkowo dwa 
razy więcej niż Francja. .

T a  stanowcza i nieprzeparta cyfra stanow i może 
najprostsze i najwymowniejsze obalenie tych ślepych 
nieprzyjaciół prawdy, Rosji, i śmiemy powiedzieć, lu­
du  polskiego, którzy unosząc się mewy rozumowaną 
nienawiścią, wysilają się przekonywać wszystkich, że 
wiara i kościół rzymsko-katolicki, zostają uciskane 
pod berłem  ruskich Monarchów.

* ( W y k ł a d  p u b l i c z  ny ,) W zwykłej godzinie od­
była się wczoraj prelekcja dra W isłówskiego, na k tó­
rą  zebrało się około 150 osób. Odczyt trakto  wał po­
bieżnie o formowaniu się skorupy ziemi, tworzeniu się 
skał, gór i lądów, oraz o wędrówce narodów skupia­
jących się po nad brzegami rzek i mórz jako najdziel­
niej ułatwiających kom unikację i wyżywienie. Szkoda 
atoli, iż obok głównego zadania, liczne ustępy, za­
wierające zbyt elem entarne wiadomości jeograh- 
czne, uszczupliły czas przeznaczony na poważniejsze 
przedmioty. A r •

* ( W i n s t r u k c j i  d l a  w o j e n n y c h  n a c z e l n i ­
k ó w  p o w i a t ó w) w królestwie polskiem, powiedziano: 
§ 10. Wojennym naczelnikom powiatów ulegają bezpo­
średnio miejscowe komendy żandarmskie, inwalidne i e- 
tapewe. § 1 1 .  W ojenni naczelnicy powiatów i ucząstków 
mają prawo żądać pomocy wojsk we wszystkich tych wy­
padkach, gdy uznają niezbędność tego.— Mając na wzglę­
dzie zmianę okoliczności, wśród których na początku 
1864 roku ogłoszona była wyż wspomniona instrukcja, 
i uznając potrzebę, dla dokładnego określenia stosunku 
naczelników wojennych powiatów do wojsk, zmodyfiko­
wania wyż przytoczonych §§ instiukcji dla wojennych n a ­
czelników powiatów, polecam stosować się do tęgo co 
następuje: Co do § 10. Wojennym naczelnikom po­
wiatów nie ulegają bezpośrednio żadne wojską ani k o ­
mendy; w razie zaś niezbędności pomocy wojsk przy 
wykonywaniu wyroków po służbie, dla zabezpieczenia 
spokojności powszechnej, dla eskortowania do korni sij 
wojenno-sądowych aresztantów politycznych i w innych 
podobnyh wypadkach, wojennym naczelnikom powiatów 
nadaje się prawo żądania komend od najbliższych wojsk 
polowych. gdzie zaś takowych nie ma, od komend m iej­
scowych. Co do § 11. W  razie niezbędności odkomen­
derowania od wojsk niższych stopni, jako to. ordynan- 
sów, posyłek i stróżów do wojennych naczelników powia­
tów i do ich zarządów, tudzież na stacje pocztowe i do 
komisij wojenno sądowych, wojenni naczelnicy powiatów 
mają w»jednywać na to za każdym raz m, za pośredni­
ctwem jenerał policmajstra, decyzję głównodowodzącego 
wojskami. (Roz. do wojsk warsz. okr. wojeni)

* ( P o l e c e n i e  w o j s k o m  o k r ę g n  w o j e n -  
n e g o  w a r s z a w s k i e g o  z d. 24 g r u d n i a  1865 
r .) . Na zasadzie najwyżej zatwierdzonej 9 grudnia 1865 
roku uciw ały rady państwa, ustanowione będzie od 1-go 
stycznia 1866 roku w W ars-awie biuro kontroli obrotów 
pieniężnych skarbu państwa w królestwie polskiem. P o­
dług odezwy kontrolera państwa, z d 18 grudnia 1865 r. 
za N. 4944, do kierowania pomienionem biurem powo­
łany został radca stanu Szelechow, a d !a rozstrzygania 
wątpliwości, zachodzić mogących ze strony władz zarzą­
dzających w stosowaniu przepisów jedności kasy i doku­

mentalnego sprawdzania do przychodów i rozchodów ka­
sy państwa w królestwie polskiem, i dla pomocy tym 
władzom przy wprowadzeniu nowego systematu, delego­
wany został do Warszawy starszy rewizor komisji rewi­
zyjnej, asesor kolegjalny Galindo. Na skutek przedsta­
wienia radcy stanu Szelechowa, z d. 22 grudnia, o przy­
gotowawczych krokach dla skutecznego wykonania prze­
pisów' jedności kasy w królestwie polskiem, Głównodo- 
wodzą y wojskami raczył polecić, ażeby dla niezwłocz­
nego zaspokojenia potrzeb wojsua w królestwie polskiem, 
zewnątrz Warszawy, wojskowo-okręgowe władze pospie­
szyły zakomunikować, komisji rząiowej przychodów i 
skarbu wiadomości o wysokości wypłat, przypadających 
na styczeń i łuty roku następnego i o miejscowościach, 
gdzie te wypłaty mają być uskuteczniane. (W arsz. 
D niew .)

* (K a s a w a r s z a w s k a ) .  Jenerał adjntant hrabia 
Berg raczył upoważnić do otwarcia- kasy warszawskiej 
30 grudnia v. s. r. b., tak iżby instytucja ta  zdołała przy­
jąć  bez przeszkody, do 1 stycznia v. s., od zarządów roz- 
porządzawczych, pozostałości od sum budżetowych. O tem, 
z rozkazu JW . hrabiego, podaje się do wiadomości wszy­
stkich zarządów rozporządzawczych wydziału wojennego 
w okręgu, z nadmienieniem, ażeby one przystąpiły z dniem 
30  grudnia 1865 r. do przelania do kasy warszawskiej po­
zostałości od sum budżetowych. (R ozk. do wojsk warsz. 
okr. wojen.) . .

* (Z a k ł a d y n a u k o w e ) .  K urjer Lubelski pi­
sze: Pod zarządem dyrekcji naukowej lubelskiej znajdują 
się następujące zakłady naukowe: A) Rządowe: gimna­
zjum męzkie w m. Lublinie, szkoła rolnicza w m. Koń­
skowoli, szkól elementarnych miejskich 31, wiejskich 14, 
szkół rzemieślniczo-niedzielnych przy szkołach elemen­
tarnych 4. B) Prywatne: pensij pięcio-klasowych żeń­
skich w Lublinie 2, w stopniu szkół elementarnych oboj­
ga płci 2, ochronek dla dzieci obojga płci 2, kantoratów 
ewangalicko-augsburgskich 5. Liczba przełożonych i nau- 
cżycieli w tychże: a) w zakładach naukowych rządowych: 
płci męzkiej 50, żeńskiej 4 , razem 60, urzędników i o- 
ficjalistów 3. b) w zakładach naukowych prywatnych, 
oprócz nauczycieli szkół rządowych, wykładających roz­
maite przedmiota, jest nauczycieli 10, nauczycielek 9, ra ­
zem 19. Liczba uczniów: a) w zakładach naukowych rzą­
dowych: w gimnazjum lubelskiem 562, w szkole rolniczej 
w m. Końskowoli 16, w szkołach elementarnych miej­
skich i wiejskich 2,276, w szkołach rzemieslniczo-nie- 
dzielnych 131, razem 2,985; b) w zakładach mukowych 
prywatnych: na pensjach żeńskich 120, w szkołach p o - 
czątkowych 88, w ochronkach 125, w liantoratach 96, 
razem 4 2 9 ,—w ogóle liczba uczniów 3,414. W gimna­
zjum lubelskiem z powodu zhyt wielkiej liczby uczniów 
w klasie IV, taż rozdzieloną została w końcu r. z. na dua 
oddziały, toż samo ma jeszcze nastąpić z kla-są I i III. 
Biblioteka gimnazjalna mieszcząca się dotąd w starym 
gmachu gimnazjalnym w m. Sierpniu r. z. przeniesioną 
została do nowego gmaci.u, przyprowadzona do doskona­
łego porządku i pomieszczona w dawnej sali jadalnej b. 
pensjonatu; składa się ona z 6 ,190 tomów, 3,063 dzieł i 
1,135 pism perjodycznych, 113 k art geograficznych i 
atlasów, 17 historycznych kart i atlasów, 7 globusów i 
248 wzorów kaligraficznych i rysunkowych. Biblioteka 
ta  zwiększoną została nadesłanemu w ra. listopadzie r. z. 
przez komisję rządową oświecenia publicz. 26 celniejsze- 
mi dziełami pisarzy rosyjskich, składającemi się z 76 to ­
mów wraz z pięknym atlasem geograficznym Sydewa. 
Gabinet fizyczny został również przyprowadzony do naj - 
zupełniejszego porządku: przysłany z rozporządzenia ko­
misji rządowej oświecenia publ. preparator wydziału m a­
tematyczno fizycznego szkoły głównej w Warszawie, p. 
Bereridt wyreperował i uregulował wszystkie narzędzia, 
tak, że obecnie wszystkie doświadczenia fizyczne z ła ­
twością można uskuteczniać. W  gabinecie tym, znajduje 
się narzędzi fizycznych 286, matematycznych i 5, razem 
361. Gabinet nauk przyrodzonych uporządkowany, skła­
da się z 1,143 okazów minerałów, 31 okazów roślin, 84 
okazów zwierząt, 28 modeli gipsowych, 171 chemicznych 
aparatów i przyrządów. W  ciągu roku 1865 w dyrekcji 
naukowej lubelskiej otwarte zostały następująse szkoły 
wiejskie: w powiecie lubelskim 1-a we wsi Dratowie, 2-a 
Siedliskach, 3-cia Wielkiem, 4-ta Jaszczowie, 5 -taW ro t- 
kowie, 6-ta D ysie ;— w powiecie łukowskim we wsi Wo­
la Korycka. W wielu innych jeszcze miejscach ą już za­
projektowane podobne szkoły, a w Lublinie szkoła przy­
gotowawcza męzka. dla uczniów mających wstąpić do gi­
mnazjum

Rozmaitości.—Handel.— a w odcinku:—Puszcze i knieje pod­
górskie w wiekach średnich, p. S. Morawskiego.

* Nr 1 Z orzy , wyszedł z druku i zawiera:—Od wydawcy. 
— Co też słychać w Warszawie, (opowiad rzem ie il)— wiersz  
o dwóch pustelnikach, (podanie ludu Górno-Szląsktego.)—  
L ist z Czarnożył pod W ieluniem. Proces o gruszki, (po­
wiastka )— U ażniejsze zdarzenia.— O trychinach i niebezpie­
cznej chorobie zwanej włośnica.

* W yszedł z druku Nr. 249 Przyjaciela D zieci, Który zawie­
ra następujące artykuły:— Styczeń, p Wł. L. A., (z drzew, 
rysua. Tegazzo.—Kalifornia, (z 2 drz*w.) — Sen, z Andersena 
(z drzew. Gersona.)—Owa portrety, obrazek dramatyczny w 
2-ch odsłonach p. Oerynga (z drzew. P illatego.)—Rozmaitości. 
—Piosnka życia.

* Nr. 2 Gońca leineqo i wiejskiego, wyszedł z druku i z a ­
wiera:— O znaczeniu renty gruntowej i kapitału w rolnictw ie, 
p. Z. Jaroszewskiego.—Polowanie za pomoc% latawca, (z ry .)  
— O stosunku naszej produkcji rolnej do handlu imędzynaro • 
dowego, p Z. Jaroszewskiego, (dokoń.)—Korespondencja.

* ( K o n f i r m a c j a ) .  Chorąży pułku 2 -go pskow­
skiego lejb-dragonów Jego Cesarskiej Mości, Jarocki, ob­
winiony przez sąd wojenny o niezameldowanie władzy 
powieszenia w jego przytomnoś i przez buntowników sze­
ściu żtlnierzy, konfirmacją pomocnika dowodzącego woj­
skami okręgu wojennego wileńskiego, oddalony został ze 
służby. (R u s . In w .)

Ameryka.
* ( P r z e m y s ł  i h a n d e l ) .  Przy wrodz nym 

rasie anglo-saksońskiej zmyśle praktycznym znaczna 
liczba dyplomatów i jenerałów, którzy podczas woj­
ny odgrywali w dwóch przeciwnych sobie obozach 
znakomite role, po ukończonej walce cofnęła się z wi­
downi politycznej do życia prywatnego i zajęła naj­
różnorodniejsze stanowiska. Jenera ł Burnside został 
dyrektorem  drogi żelaznej w Pensylwanji, jenera ł 
B utler dyrektorem  fabryki niedaleko Nowego-Jorku; 
inny znowu stoi na czele fabryki broni Colta, sławnej 
wyrobem rew olw erów ; jęn era ł skonfederowanych 
F orrest założył wielki w arsztat mechanicznych wy­
robów w Tennessee; inni nareszcie zostali fermerami, 
negocjantami, profesorami, wydawcami i korespon­
dentami dzienników. Powrót ten do przemysłu, han­
dlu i rolnictwa, charakterystyczną jest oznaką ame- 
rykańczyków i pomyślnie zagoić może naniesione k ra­
jowi rany, tem więcej, że jak  wiadomo, około ™djo- 
na ludzi porzuciwszy służbę wojenną, powrociło do 
pługa i motyki i poszło za przykładem swoich na-

{ czelników. Na rezu lta t tego zajęcia nie potrzeba bę- 
\ dzie długo czekać. Jeżeli jeszcze niektóre stany i o- 

soby znajdują się w przy krem położeniu, w handlu 
‘ głównym Stanów Zjednoczonych okazuje się od 3-cłi 

miesięcy wielka czynność. Dowozy są  znaczne, do­
chody komór celnych powiększyły się w dwójnasób. 
(L eM . Un. s.)

Anglja.
* ( T r a k t a t  e k s t r a d y c j i ) .  Times pisze co 

następuje: Zdaniem naszem, w stosunkach Anglji z ce­
sarstwem francuzkiem  i z innemi państwami stałego 
lądu panuje jak  najlepsza harmonja, w obec nawet 
kwestji tak małoważnej, jak ą  jest trak ta t ekstrady­
cji; M onitor słusznie zawiadamia publiczność, że 
przyczyny, które skłoniły cesarza do zniesienia tego

, trak tatu , w zupełności oparte są na prawnej zasadzie 
i i dla tego obydwa kraje postępować będą pod tym 
j względem w swój właściwy sposób. Rzadko jak i rok 
i  pod lepszemi rozpoczął się wróżbami. Mamy nadzie- 
iję , że te oznaki pokoju trwałego, wywrą wpływ na 
adm inistrację wojskową mocarstw europejskich.

Austrja.
* ( O k ó l n i k ) .  Jak  mówią, hrabia Mensdorff ma 

zawiadomić okólnikiem reprezentantów A ustrji przy 
dworach niemieckich, o zapatrywaniu się gabinetu 
wiedeńskiego na świeże utworzenie się stosunków po­
między A ustrją i Francją, które w właściwym czasie 
przedstawione być mają do uznania rządów. ( la tr .

*^(W  y ro k). Lwowski sąd karny osądził sprawę 
prasową Przegląda  i uznał winnymi.Jego wydawcę i 
redaktora, Hi polita Stupnickiego i Karola Gromana, 
których skazał na karę 50 zł. reń. w. austr. mzdego. 
(K rak . Z .)

Azja, .
* ( W y p a d k i  w C h i n a c h ) .  M pobliżu P ek inu  

spalona zo s ta ła  wieś zam ieszkała przez chrześcjan , 
przyczem  zam ordow ano rezydującego tam  b iskupa 
kato lickiego. P oseł francuzk i posła ł niezw łocznie 
no tę energ iczną  do rzą d u  chińskiego żądając  od m e­
go u k a ra n ia  złoczyńców. (L a  P atr.)

Dania.
* ( R a d a  p a ń s t w a )  w Kopenhadz'e rozpoczęła 

n a  nowo swe posiedzenia 4  b. m. P ra cu je  ona b a r ­
dzo czynnie nad nowym kodeksem  karnym  i nad  p ro ­
jek tam i dwóch dróg  żelaznych. Je d n a  z tych  d róg  
obchodzi głów nie handel i przem ysł, gdyż przyczyni 
się do znacznego zw iększenia stosunków  handlow ych 
pom iędzy H am burg iem  i K openhagą. (L a  Fr.)

Francja.
*  ( L o r d  C c w l ey) .  P a ryż , 7 stycznia. M onitor 

donosi, że cesarz przyjmował wczoraj na posłuchaniu 
lorda Cowley, który opóźnił swój przyjazd do l a r j z a  
z powodu burzy panującej w d. 1-ym stycznia. Lord 
Cowley upraszał o nadzwyczajne posłuchanie dla



wynurzenia życzeń ze strony królowej angielskiej 
z powodu nowego roku.

Hiszpanja.
♦ ( P o w s t a n i e ) .  Na posiedzeniu izby deputo­

wanych, odbytem 3-go b. m., jeden z członków tego 
ciała interpelował co do powstania pułków w Ocana 
i Aranjuez. Na interpelację tę, odpowiedział m ini­
s te r spraw wewnętrznych, który po kuku szczegółach 
dotyczących wypadków, nadmienił co następuje: Nie 
mogę zakomunikować obecnie kongresowi wszystkich 
środków przedsięwziętych przez rząd, lecz mogę dać 
m u zapewnienie, iż mamy nadzieję, żę środki te  będą, 
ze wszech m iar skuteczne; że mamy zaufanie do 
wierności załogi M adrytu i wojsk znajdujących się 
w Alcala. Słowem, rząd królowej ufa wierności masy 
armji, i przeto żywi przekonanie, że posiada środki 
do zniewolenia wszystkich do powrotu do uległości. 
Rząd wie oddawna w sposób niezawodny o sprzysię- 
żeniu przeciw porządkowi publicznemu, jak  również 
i o tern, że osoby wyniesione w armji do wysokich go­
dności, chciałyby zdemoralizować wojska i zachęcić 
oficerów do przeniewierzenia się swym obowiązkom. 
Rząd żywił dotąd przekonanie, że przestrzegając 
praw, które rządziły państwem w czasach s okojuo- 
ści, i przedsiębiorąc jedynie środki regularne dobrych 
rządów' i należytej karności wojskowej, zdoła uniknąć 
takich wypadków', jakie zaszły obecnie w Aranjuez 
i Ocina. Lecz widząc, że jest to niedostatecznem, 
rząd nie zatrzym a się na pół drogi i nie przekracza­
jąc  prawa, zastosuje najostrzejsze przepisy, jeżeli 
okoliczności będą tego wymagać. (L a  P a tr .)

♦ ( S t a n  o b l ę ż e n i a ) .  Gazeta M adrycka  z 4 
b. m. podaje list m arszałka 0'Donnella,^ polecający 
jenerał-kapitanow i Nowej Kastylji ogłosić w Madry­
cie stan oblężenia. W liście tym powiedziano: „Ś ro­
d e k  ten przywróci spokojność w umysłach uczci­
w y c h  ludzi; łatwiej będzie wówczas przeszkodzić u - 
,,rzeczywistnieniu jakichbądź projektów rewolucyj­
n y c h ,  zmniejszyć przelew krwi i nareszcie uniknąć 
„nieszczęść, jakie zwykle bywrają skutkiem użycia 
„siły zbrojnej. Rząd postanowił używać takowej za 
„każdym razem, gdy zajdzie tego potrzeba dla zape­
w n ie n ia  poszanowania dla prawa. Spodziewa się on, 
„że jw. pan, mając w swojem rozporządzeniu te  środ- 
„kinadzwyczajne ilegaln?, przedsięweźmiesz z wszel- 
„ką energją i bez wahania się wszelkie środki, jakie 
„uznasz za stosownie dla stawienia oporu nieprzyja­
c io ło m  konstytucji i państwa” . (L a  Patr.)

* ( A r e s z t o w a n i a ) .  Zasługuje na uwagę ta 
okoliczność, że prawie wszyscy aresztowani oficero­
wie hiszpańscy, podejrzani o udział w powstaniu, 
zdołali-zbiedz podczas odstawiania ich do więzienia. 
Nie byłoby to możebnem bez porozumienia z żołnie­
rzami, którzy dopełnili aresztowań. (N o rd d . A. Z .)

♦ ( C i a ł o  d y p l o m a t y c z n e ) .  Z M adrytu 
donoszą, że członkowie ciała dyplomatycznego, na 
wiadomość o wypadkach, które zaszły na prowincji, 
złożyli 4-go b. m. wizytę marszałkowi O’Donnell, mi­
nistrowi spraw zagranicznych i prezesowi gabinetu. 
( L a  P a tr.)

M eksyk.
* (J u a  r  e z i O r  t e g  a.) ./. de B r u x .  podaje na-

strjacka prasa urządowa przedstawiała niedawno w 
tak  jasnem  świetle.

* ( N a s t ę p s t w o  w k s i ę z t w a c h ) .  W iadomość 
podana przez niektóre pisma wiedeńskie, jakoby An- 
glja wynurzyła życzenie, ażeby wielkie mocars twa 
niemieckie, w razie niemożności przeprow adzenia 
kandydatury księcia Fryderyka augustanburgskiego, 
przelały prawa do następstw a w księztwach nad el- 
bańskich na księcia Chrystiana, je s t całkiem zm yślo ­
na. (N ordd. A . Z .)

P rasy .
* ( K w e s t j a  k s i ę s t w ) .  B er lin , 7 stycznia. Roz­

maite dzienniki rozpisywały się znowu nie dawno o 
kwestji stosunku monarchicznego księstw do P rus. 
Podobne zdania mogły przed konwencją gasteinską i 
w obec pruskich żądań lutowych mieć swoje znacze­
nie. Stosunek przecież utworzony przez konwencję 
gasteinską opiera się na zupełnem prawie m onarchi- 
cznem obydwóch współposiadaczy. Konwencja ta  za­
bezpieczyła i określiła wzajemne prawa P ru s i Au- 
strji, i dlatego dawniejsza kwestja stosunku m onar- 
chiczności musi zupełnie być pominiętą. W niektó­
rych kołach politycznych przypisują większą wagę a- 
neksji niż stosunkowi monarchiczności tak  ze wzglę­
du na dobro księstw, jak  i z powodu ogólnych stosun­
ków niemieckich. Z resztą stosunki uregulowane 
przez konwencją gasteinską pozostają aż do stanow­
czego rozstrzygnięcia kwestji, jakby 0:10 nie wypadło, 
obowiązującemi, i Prusy z swojej strony mają jak  naj- 
mniej powodu do skracania tymczasowości. (P a tr . Z .)

* ( K o l e j e  ż e l a z n e ) .  Poznań , 7 stycznia. 
Rząd pruski wszedł obecnie w układy z towarzystwem 
magdeburgsko-lipskiej kolei żelaznej, co do zbudo­
wania nowej kolei żelaznej z Halle przez Delitzsch, 
Eilenburg, Torgau, Finsterwalde, Cottbus, Forste do 
Sorau, z odnogą drogi żelaznej z Cottbus do Guben. 
Jak  się zdaje, układy te  zostaną uwieńczone pomyśl­
nym skutkiem. Tego samego można się spodziewać 
od układów rozpoczętych z zarządem  kolei żelaznej 
co do przedłużenia tej 
Meschade, Dusseldorfu i Kolonji. Linja drogi Kassel- 
Meschede-Diisseldorfskiej zbudowaną będzie przez 
towarzystwo kolei żelaznej górno marchijskiej, co zaś 
do linji Meschede-Kolońskiej, nie zgłosił się jeszcze 
żaden przeisiębierca. Przez nową kolej Dusseldorf- 
ską, a właściwie poprowadzoną przez Kolonję, Mes- 
chede, Kassel, Halle, Cottbus, Sorau, właściwie zaś

przeciw kościołowi Jezusa Chrystusa i przeciw sto­
licy apostolskiej. I wśród tej burzy, widzimy jak  po­
w tarza się sen Chrystusa, którym  spał On spokojnie 
na jeziorze Genezareth, w łodzi miotanej naw ałnicą. 
Jeżeli modły nasze nie zdołały jeszcze przezwyciężyć 
snu Jezusa Chrystusa, winą tego są może nasze b łę­
dy; pochodzi to może także z zamiarów Opatrzności 
bożej, których człowiek nie zdoła zbadać i za pomo­
cą których Bóg chce nas ukarać i oczyścić. (L a  
F r.)

♦ ( O s z c z ę d n o ś c i ) .  Z Florencji donoszą, że 
m inister m arynarki, w celu osiągnięcia jak  najwię­
kszych oszczędności, postanowił zawiesić wszelkie 
w m arynarce roboty. (L a F r .)

7 stycznia.
-  Spraw ozdanie z czynności izby han- 
-  Jeszcze  o m niem anych m ordercach 
W yrok w procesie Przeglądu. —  Ks.

przystępu na terytorjum  meksykańskie Ortedze, k tó ­
ry podług brzmienia dawnej konstytucji, m iał być je ­
go prawnym następcą, grożąc oddaniem go pod sąd. 
Postępowanie to, "zbyt juaristow skie (nadmienia ko­
respondent tegoż pisma), wywołało zajścia. P rzy ja ­
ciele Ortegi ogłosili teraz manifest, w którym  oświad­
czają, że Juarez nie ma prawa wybrać na nowo sam 
siebie, i uznają Ortegę za legalnego prezydenta. 
(L a  F r.)

'  N iem cy.
♦ - ( K w e s t j a  K s i ę s t w  n a d e l b a ń s k i c l i . )  

Z powodu artykułu  w tej kwestji, k tóry ogłoszony zo­
sta ł w M  m. dipl. i o którym  wspominaliśmy wczoraj 
w przeglądzie politycznym, N or dd. A . Z . pisze: Jak ­
kolwiek znane są nam stosunki półurzędowe, w jakich 
Mcm. dipl. pozostaje z dyplomacją austrjacką, pom i­
mo to nie chcemy, aż do bliższego wyjaśnienia, uwie­
rzyć, ażeby podobne odwołanie się do obcych państw, 
iżby mięszały się do spraw niemieckich, nastąpiło  
z czyjegolcolwiekbądź innego polecenia, jak  wiedeń­
skiego biura pólurzędowego prasy. Nie wielka liczba 
dobrze poinformowanych czytelników, może ze wszech 
m iar przyjść do tego przekonania, że polityka, s ta ­
wiająca sobie za cel doręczenie Prusom, przez tych 
którzy podpisali trak ta t wiedeński, wezwania jedno­
brzmiącego w przedmiocie kwestji niemieckiej, jest 
naturalnym  skutkiem i jednym z warunków przymie­
rza  austrjackiego z obcemi m ocarstw am i, k tóre  au-

|Korespondencj e D ziennika W arszaw skiego

Lwóiu,
Curiosum  polityczne. - 

dlowej. — Sprostowanie.
Falińskiego. — H a sło .—
Adam Sapieha.

Czas podaje w korespondencji z królestwa kongre­
sowego rozmowę urzędnika pruskiego ż posłem księ­
stwa Poznańskiego,- w której szanowny biurokrata  za­
pewnia, że Prusy poczyniły już przygotowania do za­
jęcia królestwa aż po W isłę wraz z W arszawą, i że to 
prędzej nastąpi, niżby się spodziewać należało.. Od­
krywszy tak  ważną tajemnicę dyplomatyczną, poświę­
ca jej w następnym  numerze obszerny leader, zlepio­
ny z domysłów, k tóre się nie troszczą ani o loikę ani
0 histoiję; a jakby na uwieńczenie tego rusztowania 
bezsensów, aplikuje naszemu m inisterstwu spraw za­
granicznych przestrogę, w osłonie przezroczystej, prze-

| strogę, że między Berlinem a Petersburgiem  sprzy- 
j siężono się na całość Austrji.
I Jeżeli któś z kongresówki nie ubra ł krakowskiego 
I m entora w to ciekawe curiosum, k tóre  odbędzie po-

  _ ' dróż po różnych zagranicznych dziennikach, to n ik t
kolei przez Halle do Kassel, ; inny tylko sama redakcja Czasu zdobyła się 11a ten fi-

; giel swojej mądrości politycznej, aby narobiwszy ha­
łasu, odzyskać choć cząstkę ubyłych abonentów. Pan 
K irchm ajer zna doskonale sztuczki kupieckie.... 

i  Brednie Czasu oparte o jakieś tam  pia desideria u- 
! rzędnika pruskiego, które jak  domki z k a rt przedsta- 
1 wia, podziwiającej jego przenikliwość polityczną po- 
; wszechności, nie mogą być przedmiotem rozbioru.
[ Dość dmuchnąć a wszystko się rozsypie. Biedny au­

to r leaderu byłby się może daremnie nie mozolił, gdy­
by był czytał słowa Cesarza Aleksandra do deputacji 
z królestwa, k tóra  uczestniczyła w żałobnych ceremo­
niach pogrzebu następcy tronu.

Ze sprawozoania lwowskiej izby handlowej z czyn­
ności roku ubiegłego, trudno co innego wycisnąć, krom  
narzekania na ministerstwo upadłe.

1 - „Od roku 1855 traktow ana sprawa urządzenia gieł- 
I dy pieniężnej i towarowej w e  Lwowie, nie doczekała się

i w. rok u zeszłym końca, pomimo licznych ..pomimo” 
także „pomimo” że zabezpieczono fundusze dla u- 
trzym ania giełdy i jeszcze w miesiącu wrześniu przed­
łożono cały operat m inisterstwu.”

„B rak giełdy pieniężnej i towarowej we Lwowie je s t 
także główną przyczyną, powiada sprawozdanie, że

senzali nie może się zako- 
wszelkie usiłowania izby han- 

zed faktorami, których

Guben, ustanowioną będzie prosta komunikacja^ po­
między prowincją nadreńską a Szlązkiem, a po ukoń­
czeniu w przyszłości projektowanej kolei żelaznej 
z Guben do Poznania, połączone także zostaną bez­
pośrednio prowincje nadreńskie z Poznaniem. (P a tr . 
Ztg.)

Turcja.
♦ ( W y b o r y  k o  m i  s i j . — Gł  ód). B ukareszt, 6 

stycznia. W izbie odbyły się wybory komisij do zba­
dania budżetu i do ułożenia odpowiedzi na mowę 
tronową, i wybrani zostali wyłącznie prawie sami 
kandydaci rządowi. W kilku okręgach M ołdawji p a ­
nuje wielki głód. ( W ien. Z .)

W ło c h y .
♦ ( P r z y j ę c i a u  p a p i e ż a ) .  Z powodu świąt

oficerów francuzkiej armji okupacyjnej, którzy sk ła ­
dali papieżowi w W atykanie powinszowania. Kore­
spondencja prywatna weneckiej Gazzetta ufjiciale p o ­
daje odpowiedź papieża na powinszowania złożone 
przez święte kolegjum. Oto jest rozbiór tej odpowie­
dzi: Oceniając okoliczności i czasy teraźniejsze, Pius 
IX -ty przemawiał jako kapłan najwyższy. Powiedzia

władza przemysłowa obdarza tak  zwanemi arkuszam i 
przemysłowemi, pozostały bezskuteczne. P rzy  takich 
okolicznościach świat handlowy wystawiony jest ciągle 
na oszustwa owych indiwiduów ....

Na zawiadomienie nowego m inistra handlu o obję­
ciu teki, odpowiedziała izba przedstawieniem całego 
szeregu potrzeb i życzeń, a między innemi podniosła

trak ta tuon, że przyjmuje z przyjemnością życzenia świętego i  także niezbędną potrzebę zawarcia nowego 
kolegjum 'i  że wynurza ze swej strony jak  n a jszcze r-; handlowego z Rosją, 
sze życzenia dla jego pomyślności, nadmieniając, że ! ™’° nn
od

Wiadomość podana w Czasie, jakoby sądom galicyj-
polskim, je s t zu-  iii, w której zasiadł na stolicy św. Piotra, zna- j skini nakazano referować w języku

lazł w kolegjum kardynałów prawdziwą i wierną pod- ■ pełnie mylną.
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że podejrzany o
porę, której doznaje i dziś jeszcze, co je s t dla niego 
wielką pociechą. Następnie papież powiedział, że ko­
ściół, zaledwie zrodzony, m usiał walczyć przeciw o- 
krucieństwu cesarzów i prokonsulów pogańskich, 
przeciw dumie filozofów i sofistów, a potem przeciw 
licznym herezjom , przeciw' barbarzyńcom , którzy 
wtargnęli z północy; w czasach zaś mniej odległych, 
kościół walczył, przez długi szereg lat, przeciw b a r­
barzyństwu i fanatyzmowi muzułmanów. Gdy here­
zja podniosła znowu głowę w czternastym  i piętna­
stym wieku, kościół został zmuszony do prowadzenia 
nowych walk przeciw niej, a potem przeciw nowoży­
tnym filozofom i rozmaitego rodzaju sektom niewier­
nych. Lecz walka ta, nadmienił papież, sta ła  się dziś, 
jak  się zdaje, zawziętszą, gdyż ze wszech stron i 
wszelkiego rodzaju bronią prowadzona je s t walka

Gazeta Narodowa  dowiedziała się, 
m orderstwa Falińskiego Marcinko- 

ski, został z więzienia w'ypuszczony.
W  imieniu spotwarzonego przez nią Marcinkiewi­

cza, ogłasza p. Pogładowski następującej osnowy in- 
serat.'

„W imieniu p. Marcinkiewicza, jego rodziny, przy­
jaciół, w imieniu mieszczan Tarnopola, w imieniu o- 
brażonej ludzkości zapytuję: na co zasłużył kronikarz 
Gazety Narodowej i tejże odpowiedzialny wydawca.”

Wydawcy H asła  ogłosili kartkę pośm iertną w któ­
rej winę zejścia z tego świata nieodżałowanego dzien­
nika, zwalają w części na obojętność publiczności. O 
tem, że między H asiem  a jego programem nie było 
żadnego związku, przemilczano.

W ydawca i redaktor Przeglądu  zostali skazani na



50 złr. kary za — przyłączanie dodatków do główne­
go numery.

Namiestnictwo wzywa ks. Adama Sapiehy edykta- 
mi, aby wrócił do kraju  i usprawiedliwił się przed wła­
dzą z nieprawnego wydalenia się. <3 •

P a ryż , 6 stycznia.
O czem nie piszą, w Paryżu. -  Polskie korespondencje w tu - ■ 

tejszych dziennikach.-, Le Temps i p. Czerban. —Prasa fran- j 
cuzka. Pismo p. Chojeck ego.

O czerń tu  nie piszą? I  o łańcuszkach do zegarków, 
i o tern że M onitor już naztw a księcia cesa- ; 
rzewicza „Monseigneur” i o pani B erthetier, k tó ­
ra  skazaną została na sześć miesięcy więzienia za <>- 
durzeuie małoletniego entreprenerowicza na 200,000 
fr.; tak, o czem tu  nie piszą? i o rewolucji w Hiszpanji 
i o podwiązkach pięknej Heleny Offenbacha; tak, 
piszą tu  o wszystkiem, z wyjątkiem jednak emigracyj­
nej Polski,—o której, namiętni, entuzjastyczni nieda­
wno dziennikarze, od niejakiego czasu umilkli zupeł­
nie.

Niedawno jeszcze temu, gazety opozycyjne, potrze­
bując od ezasu do czasu przypomnieć publiczności 
kom itet frank -po lsk i, złożony jak  wiadomo z u ltra - 
montanów, orleanistów, legityinistów a nawet i repu­
blikanów, fabrykowali ręką Ostrowskiego, Kapliń- 
skiego lub Chojecldego, jaką straszną korespondencję 
z Warszawy, Wilna, lub Petersburga; dla większej 
wiary, u dołu niej, w rodzaju post scriptum  dopisy­
wali wezwanie do czytelników’ na składkę dla emi­
grantów, i Chodźkowie byli koutenci i pp. Broglie, 
M ontalambert, et Comp., krzepili się w kredycie choć­
by w interesie tylko decentralizacyjnego kom itetu 
z Nancy.

Szacherka ta udawała się nieźle, dopóki pisarze ru ­
scy, niezaczeli prostować i protestować przeciwko fał­
szowi tak  zwanych warszawskich, wileńskich i peters- 
burgskich korespondencij.— Protestacje te jednak 
drukowane w ruskich dziennikach nie odniosły by po­
żądanego skutku, kto bowiem w P aryżu ,— mowa tu 
naturalnie o francuzach, — czyta Rosyjskie pisma? 
Z protestacjam i więc odniesiono się wprost do reda­
kcji k tó ra  wysłała korespondencję.

W obec tego nowego stanu rzeczy, autorowie kore­
spondencij, których fantazja dotąd, licząc na znaną 
ciemnotę francuzów w rzeczach obcych, nieznała ża­
dnych granic, znaleźli się w niemałym kłopocie, ża­
dna bowiem redakcja, nie je s t wstanie odmówić za­
mieszczenia sprostowania fałszu, jeżeli to sprostowa­
nie nie wychodzi z po za granic przyzwoitości.

P. Czerban, postanowił sprostować te zbyt krzy­
czące fałsze; wykazawszy też kłamstwa, niepoparte 
nawet prawdopodobieństwem i znajomością kraju, 
p rzesłał swą protestację p. Nefftzerowi z prośbą o 
zamieszczenie jej w Temps.

P. Nefftzer drukując dosłownie sprostowanie, zadał 
by sam fałsz swoim korespondentom; nie drukując 
zaś naraził by się na zarzut o stronność; aby więc 
wyjść z kłopotu, podał to sprostowanie w dowolnem 
streszczeniu z dodatkiem własnego komentarza, w 
którym  dowodzi, że korespondencje wyż wsponmione 
niebyły pisane przez polskiego em igranta, a zatem 
zasługują na wiarogedność.

Prócz wyżej-wspomnionych korespondencij, dzien­
niki tutejsze innych nie zamieściły już od kilku m ie­
sięcy; zajęte one są bowiem czem innem w tej chwilf, 
swym własnym bytem.

Dzienniki we Francji, polityczne i ekonomiczne 
kwestje traktujące, prócz procentów z wyłożonego 
kapitału , i zarobku dawanego sprzedającym en detail, 
odtrącać muszę z 15 centimów stanowiących wrartość 
num eru, fi centimów na rzecz skarbu.

Rząd aby zrujnować do reszty prasę polityczną 
pozwolił wychodzić dziennikom literackim, o nagłó­
wku z nowinek brukowych i rozmaitości złożonym, 
bez opłaty stempla.— Pisemka te tanie, znalazły się 
w krótkim  czasie w ręku wszystkich rzemieślników i 
klasy średniej, k tóra dawniej trzym ała dziennik poli­
tyczny li tylko dla fejletonu, i dziś sam Siecle, 
stracił na tej nierównej konkurencji 15,000 prenu­
meratorów.
’ Zagrożone gazety robią co mogą by się uratować 

od bankructwa, czy jednak przy ostrzeżeniach cią­
głych i przy tak zwanym dziennikarstwie jednosou- 
sowym, u ra tu ją  się od upadku, tego nie wiemy; to 
jednak wiemy, że dziś już  lud odzwyczaił się od ga­
zet politycznych i jeżeli je  czyta, to tylko te co 
rząd mu darmo rozlepia po ścianach.

Pierwązy num er pisma pp. Chojeckiegp ‘i Pszonki 
wyszedł w tych dniach; sprawozdanie z. niego damy 
w' przyszłym liście. ? '

Obserwatorium, McteorologiCES e.
29 grudnia (10 stycznia) | 

rometr w milimetrach.. , .B 
T
Stan niebs?.

Największe ciepło -f- 0‘3 R

R o z m a i t o ś c i .
* (M a s k a r  a d a). Bal maskowy, dany w Krakowie 

3-go b. m., był dość licznie nawiedzony, lecz pleć piękna.
naw et co do śmielszych jej egzemplarzy, była słabo re- j Termometr Beaum........................... }
prezentowana, jak  to zwykle byw a’na pierwszych ma- j 
skaradach. (K ra k . Z .)

* (P  r  z e d s i ę b i e r  c z o ś ć a n g i e 1 s k a). Ga- j 
zeta London L lo y d  pisze, że przed 7-eią laty n brze- i 

gów Cornw alji zatonął okręt z ładunkiem złota w sumie j 
27 miljonów dalarów . B ałw any morskie dotąd jeszcze | 
czasami wyrzucają do la ry . Teraz w Anglji zaw iązała j 
się spółka dla odszukania tego skarbu, pod nazwą kom- j 
pasji dla wynalezienia zatopionych w morzu dolarów ,
(Society for the research of dollars in the seal.

3 ?i raaa. | o tru:. ! >
730 6 734.5
—0 6 — 0 8
poch. nap płg.

Największe zimno — 2.4 R.
Z raca cl. 30 grudnia (11 stycznia, — 2 4 R zimna.

Wysskfic wody ii a Wisie stóp 3 caii 6

K P R 3 G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J  
dnia HO Grudnia (11 S tycznia) 18(ió/€ r.

* L is ty  n iew łaśc iw ie  do s k r z y n e k  pocztow ych u ło żo n e ,  W dniu 
10 stycznia 1866 r. a mianowicie, pod adresem: Marcela Serej- 
ska w Kownie, Karo! Rolton w Rydze, Wolf Bresler w Sierpu- 
chowie Moskiew. gnb.

* W dniu 10 stycznia 1865 r. urodziło się w Warszawie: 
G hrześcjan: płci męzkiej 6, żeńskiej 10, S ta r s z a k o n n y c l:
męzkiej 2, razem  18: zaślu b ien i Chrześcjanit: Ryehłowski 
Romuald obyw. z m. Bobrownik p-tu Lubel., z Braun Karoli­
ną; S ta ro za ko n n i:  Lewek Cohn, z Feinkind Ruchlą; zraarii 
Chrześcjanie: Chrzanowski Stanisław lat 60 urzędn.; Herman 
Ksawery lat 57 urzędu.; Kaczyński Zygmunt lat 67; Lamie- 
niarczyk Ludwik lat 32 szewc; Kostecka Marjanna lat 56 
służ.; Napieralski Leopold lat 52 wojny; Guze Józef lat 39; 
Kowalewska Katarzyna la t 16; PaSzel Fryderyka lat 45 wyr.; 
Daniewski Henryk lat 12 syn urzędn.; Graczyk Sylwester lat 
61 żołn.; Mustimstn Jan lat 29 służ.; Gajger Karolina lat 2 
cór. wyrobn.; Jankowska Aniela rok 1 cór. wyrobn.; Kusma- 
hli Florentyna rok 1 cór. pozłotn.; Lachocka Marjanna łat 3 
cór. wyrobn.: Piotrowska Aleksandra mies. 4; Szpot Teofila 
nries. 1 cór. rękaw.; Roczniewski Sylwester dni 21 syn wyrób.; 
Sochacki Mikołaj dni 21 syn wyrobn.; Gamier Marja dzień 1; 
S tarozakonn i:  Rajss Szejwa lat 20; Zielonek Icek rok 1; Gra- 
dus Icek lat 3; Rockman Małka rok 1; Amsiejewicz Jakób 
rok I; dziecię płci męzk. nież. urodź.

M O N E T Y .

K a l e n  d a r  z.
W piątek, 10 stycznia,— śśw. Arkadjusza męcz. i H o ­

noraty p an .— Słońce wsck. o godz. 8 min. 7; zach. ogodz. 
4 min. 10.

W sobotę, 13 stycznia, —- N ow y Rok V. s., śśw. 
Godfryda bisk. i W eroniki pau. — Słońce wsck. o godz. 8 
min. 7; zach. o godz. 4 min. 1 1.

W i d o w i s  k a.
W arszaw a, d. 30  grudnia ( l l  styczn ia).

t e a t r  W IELK I. — D ziś, Opera Córka Regimentu; 
Tańce. (Zaczn e się o godz. 7 - ej). — Ju tro , Opera Doa 
Żuan, (Don Giovanni), przez artystów włoskich, abona­
ment N. 13, lit. C. (Zacznie się o godz. 7 -ej). — Wczo­
raj, dawano Operę Don Zuan (Don Giovanni), przez a r­
tystów włoskich, było osób 800.

t e a t r  r o z m a i t o ś c i .  — Ju tro , Majster i Czela­
dnik; Ciekawość; Janek z pod Ojcowa. (Zacznie się o 
godz. 7-ej).— W czoraj dawano Panna mężatka; Sta za 
Sto, było osób 450.

SALA RESURSY O BYW A TELSKIEJ na Krakow- 
skiem-Prze lmieściu. -E uropa w  W arszaw ie, czyli 
Gabinet Aletoskopów Klemensa Bordato i spółki z W e­
necji, składający się z 40 aparatów. Wystawa na 3 Se- 
rje podzielona będzie: Serja 1-a obejmuje Wenecję z 

! główniejszemi budowlami i uroczystościami; 2-ga Rzym 
z uroczystościami Wielkanoenemi; 3-cia Widoki z całej 
E uropy.— Przyjm ują się także zamówienia na oddzielne 
oglądanie tychże, w wtorki przy podwyższonej cenie t. j. 
rs. 1 od osoby, dzieci płacą połow ę.— Otwarta od godz 
11-ej przed południem do godz. 9 wieczorem. — Cena 

I wejścia: od osoby kop. 50, dzieci płacą połowę, to jest 
| kop. 25.

, ceay tsfrgowa. 
dnia  29 g ru d n ia  (10  styczn ia  t.

Pół-lRiperjały Rosyjskie . • ., . •
Dukaty Holenderskie nowe ważne . 
Frydrycksdory Pruskie . . . . .  
Pruski K u ra n t........................................

PAPIERY,

Obligi Skarbu (opr. kup.) w wielk. szt 
)( „ w raał. sztuk.

Listy Zastawne białe III, O kr. (oprócz
kuponu) za 15 Rs.......................

ditto Serja II. . .
Listy likwidacyjne...............................

Obligacje Cząst. na 500 Zł. (opr. kup.) 
Cert. Banku na Oblig. Cząstkowe 

lit. A. na 300 Zł.
„ „ lit B. na 200 Zł. bez proc.
„ ., „ procento.

Dowody Kom. Centr. Likwi. za 100 Zł. 
Rosyjska pożyczka z r. 1854, opr. kup.

„ „ z r. 1 8 5 5 . . . .
Rosyjska pożycz prera. z 186-5 (opr. kup. 
Metaliki L u to w e ...................................

„ S ie rp n io w e ..............................
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860, opr. 

kimona • • . . . . . . . .
Obligi W spół. Żeglugi Parowej w Kró­

lestwie Boiskiem po Rs. 750 . . . 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyj­

skiego dróg żelaznych . . . . . 
Obligacje Kolei Żelaznej Warszawsko- 

Pctersburgskifij za rs. 100 . . . .
Akcje Drogi Żelaz. Warsz.-Bydgoskiej

po Es. 100 i '500 .....................' - •
Akcje Drogi Żel. War.-Wied. za sztukę 
Obligacje Drtgł Żel. IVarsza,-Wiedeń.

po frank. 500 za sz tu k ę ....................
Akcje Drogi Żelaz. Warsz.-Terespols-

kiej (oprócz kuponu.:.........................
Akcje Dro Żel. feb. Łódzkiej (opr. ku.)

W E X L E .

Żąd-ns Płf.coao 
Rs. Kopj  Rs [Kos

82 87%) — , — 
i 12 50% 12 45%

113 25 j — —
; i f O  

90

91 j 25

16
76

68  — 67
75

50
50

101 _  TOO i 25 .

Berlin ,
f) * * '

. 100 Tal.
11 ft

2 m. 
k. t.

113
_

85 113 70

Wrocław . . ft ft 2 in. — *"*
Gdańsk . . ft >5 2 m. 113 70 118 55
Hamburg . . . 300 B. Mk. 2 m 174 — — —
Londyn . . . 1 Ft. St. 3 m j 69 7 67
Paryż . . . 300 Frank. 2 m. 92 70 92 55
Wiedeń . . . 150 Zł.W.A. 2 m. 109 50 109 20
Petersburg. . . 100 Rn. sr. 1 m. 99 25 ~~ —

t ł  * J » >i k. t. — ~ —
Moskwa. t t  I t 1 m. 99 — — —

t t  i t k. t — - —

Wartość kupońu bieżącego ou Obligów Skarbo- Rs. 1 k 12%
„ „ „ od Listów Zastaw, kop 3%

,, od listów likwidacyjnych rs. — 45 J%
O rosyjskiej pożyczki z roku 1854 rs. —kop.

KURSA TELEGRAFICZNE.
rlina d. 2.7 Grudnia (10  Stycznia) IHdł) d

Bod; -u i iroduktów
Korzec »:: . — d<>

rabie  srehrae i kopiejki
5 70 7 65
4 35 5 -
2 40 3 45
1 72 1 95

1;20 1 50

Pazeaica. W ap, 230 -2 4 0  i.
Żyto „ 2 1 5 - 2 3 5  f.
Jęczm ień.............................. ...
O w ies..................... ...
Groch psffny............................
K arto fle ...................................

P ud  siana od k. 3 0 —35. Pud słom. od k .2 2 —25;
Dowozy: Pszenicy 300; Żyta 150; Jęczmienia 400; 
Owsa 500korcy.
Wiadro okowity od rs. 2 k. 45 do rs. 2 k. 55 
Garniec „ od k. 80 do koj:. 83 
Wymierzono wę li rzędzie Kobe. wiać er 1360.

z BERLINA.
5-ta Pożyczka Rosyjska ...................
6-ta , „ .....................
Obligacje Skarbowe 4 % ....................
Listy Zastawne 4 % ..........................
Bilety Banku Rosyjskiego  ..............
Weksle na Warszawę  ................

„ Petersburg 3 tygodniowy .
,, „ 3 miesięczny.
„ Londyn 3 ,,
„ Paryż 2 „
„ Hamburg 2 „

Wiedeń 2 „
Koleje Rosyjskie  ......................
Nowa Pożyczka Premjowa ............
Żyto na targu............ .. ..................

„ dostawę późniejszą............
z WIEDNIA.

Weksle na Londyn..........................
Hamburg.........................

„ Paryż................................
Pożyczka Narodowa .......................
5% M etaliki.......................................
Akcje Banku Kredytowego ............

z PARYŻA.
Renta 3% ..........................
Akcje Kredytu Ruchomego............

z LONDYNU.
3% Papiery (Consois)......................
Targ zbożowy....................................

żądają płacą

70'/
16
67%
64%
78%
78
8 6 %
85%

95
u.%
81'/.,

47%

i 104 30 
! 78 30* 
! 41 £0 

66 50 
i 62 50 
150 80

68 50 
7 6 7 -

87 V,
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OBVV1ESZCZENIA SPA D K O W E.

(.A. D . 0  ) R e j n t  K a n ce la rji Z iem iań sk ie j 
V ubern ji R adom sk iej w  K ielcach .

P » d a je  do w iadom ości, że ze śm iercią: a )  
A n n y  Z aw iszów  C zarnow skiej d . 22  Czerwca  
1 8 6 5  r. w K rakow ie n astąp ioną, o tw orzy ł s ię  
s p a d ek  z sum y 4 .3 1 2  rs. kop. 4 9 %  pod N r. 17 
l i t .  b w d z ia le  IV . w ykazu aóbr C holdow ca z 
O k r ę g i  S zk a łb m iersk ieg o  zap isanej; b) K aro­
lin y  z N agrodź kich F u rs ki ej dn ia  9  G rudnia  
1 8 5 8  r. w K ielcach  zm arłej, z połow y n ieru ­
ch om ości m ie jsk  ej N r. poi. 187 oznaczon ej; 
c ) i w r esz c ie  ze śm ierc ię  H ip olita  hr. L u b ie - 
n ie ck ie g o  d . 17 (23; M aja 18 6 4  roku zaszłą , 
otw orzy ł s ię  sp ad ek  z dóbr B a lic e  w O k ręgu  
S zyd łow sk im  i dóbr Sob oszow a w O kręgu  
S zk a lb m iersk im  GubeYnji R ad om sk ie j polożo- 
n y ch , w D z ien n ik u  G ubernjalnym  og łoszon y; 
w zyw a s ię  przeto n in ie jszem  w szy stk ich , p ra­
w a lub p re ten sje  do tych  spadków  m ających , 
ab y  z dow odam i uspraw łedliw iającem i zg ło s ili  
s ię  w K ancelarji m ojej najdalej d. 1 (13 ) K w ie ­
tn ia  1 8 0 6  r. ja k o  term in ie  pod p rek łu zją  do 
r egu lac ji w yznaczonym .

K ielce  dn ia 8 0  W rześnia  18(35 r.
M ieczkow sk i .

L 1 C Y T A C J E
1 SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N . I ). & 27) M a g is tra t M ia sta
W arszaw y.

P o d a je  s ię  do  w ia d o m o śc i p o w sze c h n e j,ż e  
w  d n iu  7 (19 ) S ty c z n ia  r. b  o  g o d z in ie  12 w  
p o łu d n ie , o d b ę d z ie  s ię  w  sa li p r s ied ze ń  M a­
g is tr a tu  lic y ta c ja  in  m in u s p r z e z  o p ie c z ę to ­
w an e d e k la r a c je  n a  w y b u d ow an ie  k a n a łu  m u ­
ro w a n eg o  n a  p la c u  p o  ro ze b r a n y ch  d om ach  
n a  u lic y  K ra k o w sk ie  -P rz e d m ieśc ie , p o c z y n a ­
j ą c  od  ok n a  k a n a ło w eg o  p r z y  u licy  D z ie k a n ­
k a  d o  u licy  T ręb a c k ie j o d  p o d w y ż szo n ej o 
1 0 %  p r o cen t su m y  k o s z to r y se m  o b jętej a o- 
b e c n ie  n a  r s . 3 ,0 1 6  k o p . 32  i p ó ł  w yraźn ie  
r u b li tr z y  ty s ią c e  s z e s n a ś c ie  k op . tr z y d z ie ­
ś c i  d w ie  i p ó ł  ob rach ow an ej i  do  n in ie jsz e j  
l ic y ta c j i  p od an ej.

M a ją cy  p r z e to  zam iar  u b ieg a n ia  s ię  o ta ­
k o w e  p r z e d s ię b ie r s tw o , m o g ą  z ło ż y ć  w c z a ­
s ie  i  m ie jsc u  w y żej o z n a czo n y m  n a  r ę c e  p . o 
P r e z y d e n ta  o p ie c z ę to w a n e  d e k la ra c je  n a p i­
s a n e  p o d łu g  w zoru  n iż e j  z a m ie sz c z o n e g o  a  
w  ty c h  w yraźn ie  litera m i b e z  sk r o b a ń , p o ­
p ra w ek  i  p r z e k r e ś le ń  w y p iszą  ja k i o d s tę p u ją  
p r o c e n t  od  su m y w y k a z e m  k o s z tó w  o b jętej  
i  d o  lic y ta c j i  p od an ej, n ad to  d o  d ek la r a c ji  
w in ien  b yć d o łą c z o n y  k w it K a sy  G łó w n ej E -  
k o n o  i ic z n e j n a  z ło ż o n e  vadjum  w i lo ś c i  rs. 
3 1 0  i n a  k o s z ta  o g ło s z e n ia  rs. 15 , k tó re  n ie -  
u trz y m u ją c em u  s ię  p r zy  lic y ta c ji n a ty ch m ia st  
z w r ó c o n e  będ ą .

In n e  w aru n k i d o ty cz ą c e  w m o w ie  b ęd ą cej 
l ic y ta c ji, są  do  p r z e jr z e n ia  w  w y d z ia le  A d ­
m in is tr a c y jn y m  k a ż d o d z ie n n ie  w y ją w szy  dni 
ś w ią te c z n y c h .

W a r sz a w a  d. 24  G rud. (5 S ty c z .)  1 S 6 5 /6  r. 
p. o . P rez y d e n ta ,

J e n e ra ln e g o  S ztab u ,
J e n e r a ł M ajor, W itk o w sk i  

N a c z e ln ik  K a n ce la r ji, L u c e u sk i.  
W z ó r  do dek laracji.

W  s k u te k  o g ło s z e n ia  z  d n ia  p o d a ję  
n in ie jsz ą  d e k la ra c ją , iż  p o d ejm u ję  s i ę  w y­
b u d o w a n ia  k a n a łu  r z e c z o n e g o  na  p la cu  po  
r o ze b ra n y c h  d om ach  n a  u lic y  K ra k o w sk ie  
P rz e d m io śc ie , p o c z y n a ją c  od  ok n a  k a n a ło w e ­
g o  p rz y  u lic y  D z ie k a n k a  do  u lic y  T ręb a c k ie j  
z a  su m ę  a n s z la g o w ą  w y n o s zą c ą  rs. 3 0 1 6  k o p . 
3 2  i  p ó ł  i w y p is a ć  litera m i i o d s tę p u ję  od ta ­
k o w ej p ro cen tó w  N N  (w y p isa ć  l i t e r a m i, p o d ­
d a ją c  s ię  w sz e lk im  o b o w ią zk o m  i z a s t r z e ż e ­
n iom  w  w a ru n k a ch  lic y ta c y jn y ch  z a m ie s z c z o ­
ne™

V ad iu m  w  i lo ś c i  r s . 3 1 0  i  n a  k o s z ta  ogfc>- 
s z n n ia  rs. 15 p r z y  n in ie jszy m  za łą c za m .

S ta łe  m oje  z a m ie sz k a n ie  w  N. N .
P is a łe m  d. N  m c a  N  1866  r.

(p o d p is a ć  im ię  i n a z w isk o .)

D . 3 2 6 ) M ag istra ty  M ia s ta  
\ \  arszaw y

P o d a je  s ię  do w ia d o m o śc i p o w szec h n e j ż e  
w  dn iu  7 (D )) S ty c z n ia  r. b. o g o d z in ie  12  w 
p o łu d n ie  p d b ę d z ie  s ię  w  sa li p o s ie d z eń  M a g i­
s tra tu . lic y ta c ja  in  m in u s  p r z e z  o p ie c z ę to w a ­
n e  d ek la r a c ję  na  d o s ta w ę  o k o ło  2 4 0  sa żen ó w  
k w a d ra to w y ch  k a m ien i p orfirow ych  w k o s tk i  
o b ro b io n y ch  do u r z ą d z e n ia  b ru k u  w  u lic y  
K r a k o w sk ie -P r z e d m ie śc ie  p o trzeb n y ch  o d  
p o d w y ż szo n ej cen y  o^lO %  p r o c en t to  j e s t  od  
cen y  p o  r s .  4 0  k o p . 75  w y ra źn ie  p o  rs. c z te r ­
d z ie ś c i ,  k o p ie jek  s ie d m d z ie s ią t  p ię ć ,  z a  ta k i 
s ą ż e ń  k w ad ratow y w aru n k am i łic y ta c y jn em i  
o b ję te j  do n in ie jsze j l ic y ta c ji podanej.' M a­
j ą c y  p r z e to  zam iar  u b ieg a n ia  s ię  o ta k o w ą  
d o s ta w ę  m o g ą  z ło ż y ć  w  c z a s ie  i m ie jscu  w y ­
żej o zn a c zo n y m  n a  r ę c e  p. o. P r e z y d e c ta  o p ie -  
z ę to w a n e  d e k la r a c ję  n a p isa n ą  p o d łu g  w z o ­

ru  n iże j z a m ie sz c z o n e g o  w ty ch  w yraźn ie  l i t e ­
ram i b ez  sk rob ań  p op raw ek  i p r z ek re ś le ń  w y­
p is z ą  ja k i odstępują , p ro cen t od c e n y  w aru n ­
k a m i łicy ta cy jn em i o b jętej i do lic y ta c ji p o d a ­
nej. N a d to  do d e k la ra cji d o łą c z o n y  b y ć  w in ien  
k w it  k a s y  g łó w n e j ek o n o m iczn e j n a  z ło ż o n e  
vadjum  w  ilo ś c i  r s . 886  i na k o s z ta  o g ło s z e n ia  
rs. 15 k tó re  n ieu trzy m u ją c cm u  s ię  p r z y  l i c y ­
ta c ji n a ty ch m ia s t z w ró co n e  b ę d ą  In n e  w a ­
ru n k i d o ty c z ą c e  w m ow ie  b ęd ą c e j l ic y ta c ji są  
do p r z e jrz e n ia  w  "W ydziale A d m in is tra cy jn y m  
k a ż d o d z ie n n ie  w y ją w szy  dn i św ią te cz n y c h  
W arszaw a d. 24  G rud. (5  S ty c z n ia )  1865 6 r  

jp. o . P rezy d en ta ,
J en era ln e g o  S z ta b u ,

J en era ł-M a jo r , W itk o w sk i.
N a c z e ln ik  K a n ce la r ji L u c e ń sk i.

W r ó r  do D ek la ra cji.
W s k u te k  o g ło s z e n ia  z d n ia  p o d a ję  n i­

n ie js z ą  d e k le r a c ję  iż  pod ejm u je  s ię  d o s ta w y  
k a m ien i p orfirow ych , (w y p isa ć  z  o g ło s z e n ia )  i 
o d s tę p u ję  od tak ow ej c en y  p r o c en tó w  N . N . 
(w y p isa ć  litera m i p od d ając  s ię  w sz e lk im  o b o ­
w ią zk o m  i za strz e że n io m  w aru n k ach  lic y ta ­
c y jn y ch  za strz e żo n y m .

V ad ju m  w i lo ś c i  rs. 886  i n a  k o s z ta  o g ło ­
s z e n ia  rs. 15 p r z y  n in ie jszerą  z a łą c z a m . S ta łe  
m oje z a m ie sz k a n ie  w  N  N  p isa łe m  d n ia  N . N . 
m ie s ią c a  N . N . ro k u  1866

(w y p isa ć  im ię  i n a zw isk o .)

(N . I). 3 2 5  < K ir tm  ijm  R a itW iiaciia?  - 
A. teicc a7!/ipo6cna?o Hot:i fhh?<* i  'o rn n m u .itr .

B j> KoiiTOpT, IlapiuaneK aro A /ieK can4po»-
cK aro u o en iia ro  rocuurażiH . iim Uiott* 6 sm »  
T o p n i 5 ,  a u ep eT op w fta  10 MMce.n* H uuapn  
o y ^ y u ia ro  I8 6 0  1:0 4 a, 11.1 iiaoiiuK y 2  .1041111- 
KOB7i ŻH.4 0 M*.; ?K(»,iaiou(ie, w ory ti»  u p u 6 i»iTi» 
m» u a iiiaH en n U e 41 m  k i.  U  ‘lacaMT* yTpa 
C7> nHCMiewiMMii o cn o e in . :m aiiin u
3a 4 0 ramu na 2 6  pyó.

Ba pi uana 4 . 2 9  , JeKa6 pfl 1865 10  4 ,1. 
C u o T p m e  u. l ocnura/T n,

Maiopi* F/iacci>.

N. D . 71) D yrek c ja  S zczegó łow a
T o w a rzy s tw a  K redytow ego Z iem skiego

Gubernji L u belsk ie j w  Siedlcach.
P od aje do pow szechnej w iadom ości, iż. na z a sa ­

dzie  artyku łu  postanow ien ia  R ady A d m in istra ­
cyjnej z dn ia  28  C zerw ca  ( ’. 0  Li, ca I8 6 0  r . 
i upow ażnień prze/. D yrek cjo  Głów.ną u d zie lo ­
nych , n astęp u ją ce  do bra z iem sk ie  ja k o  z a le g a ­
ją c e  w ratach T o w a rzy stw u  K redytow em u  
Z iem sk iem u n a leżn y ch , w ysław ion e  - s ą  na 
sprzedaż przym usow ą przez l ic y ta - ję  p u b li­
czną.

T erm iu sp zed aży dn ia  1 2  (2 4 ) Maja 
1866 roku.

1 Bab ce , sk ład ające  s ię  z folw arku B abi­
ce i nowo za ło żo n eg o  fo lw ark u  D ęba S tara , 
wsiów: B ab ice, llu d a , K am ionka, Skruda, \V v- 
lez in  i O wnia z zagrodnikam i i so łty stw em  t e ­
goż nazw iska, z m łynów: K u la / S k rad a i W y- 
lez in , n iem n iej z ty siąca  m orgów  lasu «>d dóbr 
lty k i odzie lon ego  i do dóbr n in iejszych  p rzy ­
łączon ego , z p rzy leg lo śc ia m i i p rz y n a le ż y to ­
ściam i w O k ręgu  Ż elechow sk im , P o w iec ie  Ł u ­
kow skim , G ubęrn ;i L u b elsk iej położone. C zy ­
ni s ię  w zm ianka, iż część  na w si O krzei od 
tych  dóbr o d d zie lon a  i do k s ię g i w ieczystej 
dóbr z iem sk ich  O krzeja  przyłączoną zo sta ła , 
ra ty  z a le g le  w. ch w ili zarządzen ia  sprzedaży  
W ynoszą rs. 3 ,8 4 4  k . 3 9 % , vadium  do licy tacji 
rs. 8 7 ' 0 ,  lic y ta c ja  rozpocznie s ię  od sum y rs. 
8 6 ,8 3 2  k. 5 0  p zed R ejentem  k a n ce la r ji Z ie ­
m iań sk iej S tan isław em  R ostkow skim

2. D ranica, z fo lw arku  i wsi D ranicy , z 
fo lw arku i w si N iew ęg lo sz , z folw arku i wsi 
Z bulitów  i na te jże  wsi n ow o-erygow an ego  
fo lw arku Stan inów , z fo lw arku  i w śi S ie -  
dlanów , sk ład ające  s ię , z p rzy leg lośc iam i i 
p rzyn a leży tośc iam i w O kręgu i P ow iecie  l ta -  
d zyńsk im , G ubernji L u b elsk iej położono. 
Czyni sio  w zm ia n k a , iż w ob ręb ie  dóbr D ra­
n ica , m ianow icie m ięd zy  folw arkam i: D ra­
n icą  a N iew ęg łoszom  uregu low an y z o sta ł now y  
fo lw ark  A nton in  nazw any. Czyni s ię ja w n e m ,  
iż gruntu  m orgów  cztery , prętów  dw anaście , 
pręcików  s ied m d ziesią t p ięć  kw adratow ych  
m iary now opolsk iej od dóbr n in iejszych , a m ia­
now icie fo lw arku A n ton in  odd zielon o  do nowo  
założonej k s ię g i w ieczystej, pod nazw ą osada  
fabryczna Cukru i rafiuerji A nton in  p rzen ie­
siono , ra ty  za leg ł • w chw ili zarządzenia  sp rze ­
daży w ynoszą rs. 2 ,777  k 34 . vad iu m  do lic y ­
ta c ji rs. 9 .83D , licy ta c ja  rozpocznie s ię  od sum y  
rs. 6 9 ,4 7  kop. 6 2 % , przed R ejen tem  K anc. 
Z iem . B ron isław em  W rońskim .

3. C bariejów  część  A . B. C., z p r z y le g ło - 
Belam i i przy należyto  ściam i w O kręgu i D o­
w iecie  R adzyńsk im , G ubernji L ubelsk iej p o ­
łożon e , raty  z a le g łe  ' chw ili zarządzenia  sp rze­
daży w ynoszą rs. 1,047 k. 4 3 % , radium  do l i ­
cy tac ji rs. 3 ,2 0 0 , licy tacja  rozp ocznie s ię  od 
sum y rs. 2 5 ,4 3 5 , przed  R ejen tem  K anc. Ziem. 
Józefem  D om ańskim .

4 . C hojeczno C esarze część  lit . A . z przy- 
leg łoSciam i i p rzyn a leży tośc iam i w O kręgu  
•i P o w iec ie  S ied leck im , G ubernji L ubelsk iej 
położone, do których n a leży  część  na ivsi Cho­
je czn o  Jagod n c, w P ow iec ie  S tan isław ow sk im

G ubernji W arszaw sk iej leżąca , ra ty  za le g le  w 
chw ili zarządzen ia  sp rzed aży  w ynoszą rs. 103  
k. 8 4 . vadium  do licy ta c ji rs. 4 9 0 , licy ta c ja  
rozp oczn ie  s ię  od sum y rs. 2 ,4 0 2 , przed R e­
jen tem  Kanc. Z iem . S ta n is ła w em  K ostk ow -  
skim .

5 . D łu g ie  K am ieńskie, z p rzy leg łym i c z ę ­
ściam i n i  wsiach: D łu g ich  Ł ugat%  D łu g ic h  
G rzym kach , D ług ich  W szeborach, D łu g i h 
G rodzick ich , oraz D łu g ich  W ólce N a d b rze­
żnej i Kołku Z gleczew sk im , z przy leg lośc iam i 
i p rzyn ależytościam i w O k ręgu  W ęgrow sk im , 
P o w iec ie  S ied leck im , G ubernji L u b elsk iej p o ­
łożone, ra ty  z a le g łe  w chw ili zarzą d zen ia sp rze-  
daży  w ynoszą rs. 6 5 4  k. 4 0 , vadium  do lic y ta ­
cji rs. 2 ,5 5 0 , licy ta c ja  rozp oczn ie  s ię  od sum y  
rs. 14 ,191  kop. 8 7 % . przed R ejen tem  Kanc. 
Ziem . B ron isław em  W rońskim .

6 . D rażn ię  w 7. p rzy leg lośc iam i W ólka  Dra- 
żn iew sk a  i R uda D rażn iew sk a  i przy należy  to - 
teściam i w O kręgu  i P ow iec ie  S ied leck im  G u ­
bernji L u b elsk iej położono, raty z a le g le  w chw ili 
zarządzenia  sprzedaży  w ynoszą rs. 3 1 0  k. 9 8 , 
vadium  do licy ta c ji rs. 2 ,7 0 0 , licytacja  rozp o­
czn ie  s ię  od sumy rs. 7 ,7 9 3  k. 75 , przed  R e ­
je n tem  Józefem  D om ańskim .

T erm in sfprzedaży d n ia  13 (25 ; M aja  
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7 . G ończyce, 7, prawem prezen tow an ia  P robo- 
; szcza  do K ościoła w G ończycach , z p rzy le g ło -
• ściam i i p rzyn ależytośc iam i w O kręgu  G arw o- 
: liń sk im , Pow iecie Ł ukow skim , G ubernji Lu- 
: b e łsk ie j położone, ra ty  za leg ło  w chw ili zarzą -  
; dzon ia  sprzedaży  w y n o sy ą rs . 87 6  k. 65  % , v a ­

dium  do licy ta c ji rs. 2 ,6 0 0 , licy tacja  rozpocznie  
s ię  od sum y rs. 1 9 ,2 2 9  k. 62% * przed R e je n ­
tem  Kanc. Z iem . S tan is ław em  R ostk ow sk im .

j 8 . H orosrczynka , z folw arku i w si H orosz- 
czyn k a  sk ła d a ją ce  s ię , rozleg łości w łók  72," 

! m orgów  12 , prętów  127 m iary now opolsk iej  
I obejm ujące, z przy leg lośc iam i i p rzy n a leży to -  
j śc iam i w O kręgu  i P ow iec ie  B ia lsk im , G ubor- 
j nji L u b elsk iej położone, raty z a le g łe  w chw ili 
1 zarządzen ia  sprzedaży w ynoszą rs. 1 ,7*0  kop.
| BO1̂ * vadium  do licy ta c ji rs. 3 ,9 0 9 , licy tacja  
I  rozp ocznie s ię  od sum y rs. 3 0 ,0 3 1 , prze d K e- 
| jen tem  Kanc. Ziem. B ron isław em  W rońskim .
| 9. J e len iec  z w sią tegoż nazw isk^ , z przy-
j leg lo śc ia m i i p rzyn ależytośc iam i w O kręgu  
i i P ow iecie  Ł ukow skim . G ubernji L u b elsk iej 
j położone, ra ty  z a le g le  w chw ili zarządzenia
* sprzedaży  w yn oszą  r^. 1 ,085  k. 46 . vadium  do 
i lic y ta c ji rs. 3 ,1 0 0 , licy ta c ja  rozp oczn ie  s ię  od 
I sum y rs. 2 4 ,1 8 9 , przed R ejentem  Kanc. Ziem.

Józefem  D om ańskim .
10. K am ien iec, z p rzy leg lośc iam i i przyna- 

leżytościam i w O kręgu  i P ow iecie  S ie d le -  
j ckira, G ub ervji L u b elsk iej położone. Czyni się  
i w zm iank a, iż W ogran iczen iu  tych dóbr is tn ie - 
I j?  osada l^ueynów i w chodzi w skład dóbr ni- 
1 n ie jszy ch , raty  z a le g le  w chw il zarządzenia  
? sp rzed aży  w ynoszą rs 7 7 3  kop. 6 8 , vadium  do 
i  licy ta c ji rs. 2 ,7 0 0 , licy ta c ja  10 pocznie się  od 
I su:*ny rs. 2 4 ,5 1 0  k. 37 %, przed R ejentem  Kanc. 
j Z iem . S tan is ław em  R ostk ow sk im

1 ł. K ie łp ien iec , sk ład ające  s ię  z folw arków  
j K ie łp ien iec  i P rzew óz N u rsk i, z w si zarobuych  
. K ie łp ien iec , K iz ic ,B ia ło b rz e g i i P rzew óz A ur- 
| sk i, z łąk  w lo s ie  pod B u giem  położonych i z 
| lasów  p rzy leg ły ch , przynależytościam i w 
i  O kręgu  W ęgrow sk  m P ow iec ie  S ied leck im , 
i G ubernji L u b elsk iej położone raty  za leg łe  
j w chw ili zarządzen ia  sprzedaży  w ynoszą rs.
! 9 8  > k. 9 4 , vadium  do licy ta c ji rs 2 ,9 0 0 , iicy -  
j ta c ja  rozpocznie s ię  od sum y rs. 2 2 ,8 7 8 , przed  
i  R ejen tem  K anc. Ziem . B ron islaw eni VVroA- 
! akim .
i  12. Koby lan y  N adbu żn c, wraz z prawem  

prezen tow an ia  Proboszcza Cerkwi w te jż e  wsi, 
z wsią P o la ty cze  i z dw om a m orgam i gruntu  
m iary n ow op o lsk iej nad rzeką B ugiem  od wsi 
K uk uryki na budowę sp ichrza w yekscypow a • 
nem i, z p rzy leg lo śc ia m i i p rzyn ależytośc iam i 
w Okręg-: i Pow iecie B ia lsk im , G ubernji L u ­
b e lsk ie j położono, raty z a le g łe  w ch w ili za rzą ­
d zen ia  sp rzed aży  w ynoszą rs. 2 ,1 3 5  k. 89, va­
dium  do licy ta c ji rs. 5 ,5 0 9 , licy tacja  rozpoczn ie 
się  od sum y rs. 46 ,6 6 1  k. 8 7 % , przed R ejen ­
tem  Józefem  D om ańskim .

13. Korczem, z p rzy leg lo śc ia m i L askow ico  
S tarozew ice  i P rzekop z m łynem , oraz dobra  
z iem sk ie  B art ów z p zy leg ło śc ia m i Nowa g r o ­
b la  i w sią zarobną Sarnów , tudzież dobra z iem ­
sk ie  Z a lesie  p o i  S k  zeszew em  z p r z y le g ł, fo l­
wark Z a lesie  pod S k rzeszew em , folwark C zap le , 
O brąpałk i, C zaple R u sk ie , C zaple J s łk i ,  C z a ­
p le  A n d rolew icze, Z aw adcżyzna, »Szczcglacin, 
K on ty R yb ack ie , Earn ków , część  na C hro- 
szczów ce. c zę ść  na K am ionkach, C zabąjach  
i c zę ść .n a  m ieśc ie  D roh iczyn ie , z p rz y le g ło śc ia -  
mi i p rzy n a leży to śc ia m i w O kręgu  i P ow iec ie  
S ie d lec k im , G ubernji L u b elsk iej położone, raty  
: a le g le  w cli w 4 i zarządzen ia  sp rzed aży  w y n o ­
szą  rs. 2 ,9 1 8  k. 2 9 % , vadium  do licy ta c ji ss. 
1 0 ,0 0  h lic y ta c ja  rozpocznie s ię  od sum y re. 
7 3 / ‘0 2  kop. 5 0 , przed  R ejentem  K anc. Xiem. 
Józefem  D om ańskim .

T erm in sp rzed aży  dn ia  14 v2 6 ) M aja  
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14. Lich ty część  A . z częścią  na Wrzo sow ie  
i łąk ą  B ia łk a  z raną z p rzy leg lo śc ia m i i przy­
n a leży tościam i w O k ręgu  i Pow iecie  R a d zy ń ­
skim , G ubernji L u b elsk iej p o łożon e , ra ty  za -

J e g le  w chw ili zarządzen ia  sp rzed a ży  wynoszą  
rs. i i  4 t\. 9>, vadium  do licy ta c ji rs. 6 5 0 , l ic y ­
tacja  r o z p z n ie  s ię  od su m y rs. 4 .9 2 7  kop. 5 0 , 
przed R ejentem  Kanc. Z iem . Józetem  D o m a ń ­
skim .

lo .  Ł ętów . z p rzy ieg łościam ! i p rzy n a leży -  
to ś c io m i, w O kręgu G srw oliń sk im , P o w iec ie  
Ł ukow skim , G ubernji L u b e lsk ie j położone, 
raty  z a le g le  w chw ili zarząd zen ia  sp rzed aży  
w ynoszą rs. 5 4 6  k 79 , vadium  do l ic y ta c ji rs. 
1 ,600 , licy ta c ja  rozpocznie s ię  od sum y rs. 
1 2 ,123, przed R ejentem  Kanc. Ziem. S ta n is ła ­
wem  R ostkow skim .

16. M iedzna z m iasteczk iem  tegoż n azw isk a , 
sk ład ające  się  z folw arków  M iedzna, W rotnów, 
M ie ln ik  i M ięd zy leś, tudzież i* wsiów: W rotnów  
K o stk i, M iedn ik , M ięd zy leś , U g oszcz , D r d c z .  
Zg z b chy B u tl row sk ie, Z le in ik i,  T r e b lin ­
k a , P od lipk i or. z z cz ę śc io w  tfa w siach: S tocz­
ku, n ie lic z n ie ,  I'rostyn i, Alaleszevvie Nowem  
i Ma lesze  wio Starym , P o g o rze li i W rzoskach, 
z prawem prezentow ania  Proboszczów  w M i© / 
dzny i P rostyn i, p om ięd zy którem i to dobram i 
M iedzna, a dobram i czy li wsią Lipki s ta ła  gra -* 
n ica  ustanow ion a zosta ła , tudzież dobra ziem"  
sk ie  Jartyp ęry , m ian ow icie fo lw ark  Jartyp orJ  
z w siam i Jartyp ory  i W archoły, łąką zwan^  
M orgi na W ęgrow ie na>l rzeką L iw cem , fo l’  
w ark l  chórze wo, z *vsią T chorzew o, o ra c 
częściam i u wsi szlach eck ie j P o szew ce, K « /o ’  
łu p v . do których gru n tą  w łościan  o d p a śn i M io '  
d n ick iej oddzielono wraz z lasem  od gran ic
M łodnick ich  także odd zielon ym niem niej c zę ­
ści gruntów  na u si U goszczy  z p rzy leg lośc iam i  
i p rzyn ależytośc iam i w O kręgu  W ęgrow sk im , 
P ow iec ie  S ied leck im  G ubernji L u b elsk iej p o ­
łożone, raty za leg le  w ch w ili zarządzen ia  sprz: 
dąży w ynoszą rs 8 ,0 4 9  k . 2 3 , rad ium  do l i ­
cy tac ji ! s. 2 0 ,9 0 0 , licy tacja  rozp oczn ie  s ię  od 
Runy rs. 1 5 7 ,7 14 ,  przed R ejentem  K anc. Z iem . 
B ron isław em  W rońskim .

17. M ichałków , z p zy leg io śc ia m i i p rzyn a­
leżytośc iam i w O kręgu i P ow iec ie  B ia lsk im ,  
G ubernji L u b elsk iej położono, raty z a le g łe  w 
chw ili zarządzenia  sprzedaży w ynoszą  rs. 35 8  
k. 8 0 , vadium  do licy ta c ji rs. 1 ,2 0 0 , licy ta c ja  
rozpocz de się  od sum y rs. 8 ,8 7 5 , przed  R e je n ­
tem  K anc. Ziem. Józefem  D om ańskim .

Term in sprzedaży dn ia  16 (28) M aja  
1866  roku.

18. M ostów, z przy leg lośc iam i Prosnów , M i­
lej ki i N iczn an k i, 7. ich przyu a leży tośc iam i w 
O k n  gu L esick im , Pow iecie  B ia lsk im , G u b er­
ni' Lnheltfkiei nołożone, ra ty  zale;>;łe w ch w ili 
?arząd zenia  sprzedaży  w ynoszą r . 8 1 2  k 9 9 , 
vadium  do licy ta c ji rs. 1 ,450 , lic y ta c ja  rozpo­
czn ie  s ię  od sum y rs. 9 ,2 2 7 , przed R ejentem  
K anc. Z om. S ta n is ła w em  R ostkow sk im .

19. M ściska część  A. z przylączon «. c zęścią
7. pod litery  B ., z p rzy leg lośc iam i i p rayn a leźv -  
tościam i w O k ręgu  1 P ow iecie  P ad źyń sk im , 
G ubernji L u b elsk iej p o łożone, ra ty  z a le g ło  w 
chw ili zarządzenia  sprzedaży w ynoszą rs. 1.29 
k. 7 6 % , vadium  do l ic y ta c ji rs. 8 0 0 , licv tacja  
rozp ocznie s ię  od sum y rs. 5 ,2 8 5 , przed R e je n ­
tem  Konc. Ziem. B ron isław em  M rońskim .

20 . N urzyna część  A z częścią  w og ra n icze ­
niu m iasta  L ukow a będącą, to j e s t  lasem  z za ­
roślam i' z przy leg lośc iam i i  p zyn a leży tośc ian ii 
w O kręgu i P ow iecie  . Ł ukow skim , G ubernji 
L u b elsk iej położone, ra ty  z a le g le  w ch w ili za ­
rządzenia sprzedaży w ynoszą rs. 3  :S k . 3 8 , v a ­
dium do licytacji rs 960 , licytacj i rozpocznie  
s ię  od sum y rs. 6 ,3 4 2  k. 75 . przed  R ejentem  
Kanc Ziem. Józefem  D om ańskim .

2 ł .  O krzeja z W olą O krzejską i c zęścią  na 
wsi O krzei od d ó b ” B ab ic  od iz  c loną, a do 
dóbr n in iejszych  przyłączon ą, z p r z y le g lo śc ia ­
mi i p rzyn ależytośc iam i w O kręgu Ż elech ow ­
sk im , Pow iecie Ł ukow skim , G ub ernji L u b eU  
sk iej położone, ra ty  z a le g łe  w chw ili za rzą d ze ­
nia syrzedaży w yn oszą  vs. 3 ,7 1 9  k. 8 3 , vadium  
do lic y ta c ji rs. 9 ,( 0  ). licy ta c ja  rozp oczn ie  się  
od sir m y rs. 8 9 ,3 /7  kop. 5 0 , przed R ejentem  
K anc. Z iem . B ron isław em  W rońskim .

22  O le śn ica , w raz z nom en klatu ram i A d a ­
m ów ka, Zawoła v. B obrow ice i N ow epołe, 
P s z c z ó łk i, z p rzy leg lośc iam i i przyn ależy  t o - 
ściam i W O kręgu  i Pow iecie  S ied leck im , G u­
bernji L u b elsk iej położono, ra ty  r a le g le  w chw ili 
zarządzen ia  w ynoszą rs. 89 7  k. 5 7 % , vadium  
do licy ta c ji rs. 2 ,7 0 0 , licy ta c ja  rozpocznie  
s ię  od sum y rs. 2 0 ,1 4 8  k. 75, przed R ejentem  
Kanc. Z iem . S tan is ław em  R ostkow skim .

23 . R uda po Jezu ick a , z p rz y leg lo śc ia m i  
p rzy n a leży to śc ia m i w O kręąu  L osick im , P o ­

w iecie  B ia lsk im , G ubergji L u b elsk iej p o ło ż o ­
ne, raty  z a le g le  w ek w iii zarządzen ia  sp rzed a­
ży w ynoszą rs. 5 )5 k. 61 , vadium  do licytacji 
rs. 1 ,4 .0 ,  licy tacja  rozpocznie s ię  od sum y rs. 
11 ,209  kop. 50 , przed R ejentem  Kaitfc. Ziem. 
B ron isław em  W rońsk im

24. R yczysk a , z p rzy leg lośc iam i i przynalo- 
ży tościam i*w  O kręgu  Ż elechow sk im , Pow iecie  
Ł ukow skim , G ubernji L u b elsk iej położone, r a ­
ty  z a le g łe  w chw ili zarządzenia  sprzedaży w y­
noszą rs. 234 , vadium  do licy tacji rs. I ,3d0 , 
licy ta c ja  rozpocznie s ię  od sum y rs. 7 , 10  > k. 
8 7 1 .j, przed R ejen tem  K anc. Ziem Jożefem  
D om ańskim

T erm in sprzedaży dn ia  17 (29) M aja)
18G6 r o k u .

2 5 . S ę tk i M ajnbty część  A ., z p r z y l e g ł o -
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ś c ia m i  i prsyn a lcży tośc iam i w O kręgu i P o ­
w iecie  Ł ukow skim , G ubernji L u b elsk iej p o ło ­
żone, raty  z a le g łe  w o liw ili zarządzenia sprza- 
dażv  w ynoszą rs. 598  k. 3 5 , vadiuip do l ic y ta ­
c ji rs. 2 ,0 5 0 , licy ta c ja  rozpocznie s ic  od sum y  
r s. 1 3 .8 5 8 , przed  R ejentem  K anc. Z iem . Józe  
fem  D om ańsk im .

2 6 . S ie d lisk a , z przy leg lośc iam i i p rzyn a le- 
ży to śc ia m i w O kręgu  i P ow iec ie  Ł ukow skim , 
G ubernji L u b elsk iej p o łożon e , raty za leg le  w 
ch w ili zarządzen ia  sp rz-d a ży  w ynoszą rs. 6 8 3  
k . 9 3 , vadium  do lic y ta c ji rs. 2 ,2 0 0 , lic y ta ­
cja  rozp ocznie się od sum y rs. ! 5 ,7 9 3 , przed  
R ejen tem  K anc. Z iem . S tan isław em  R ostkow -

27. T ok ary , do k tórych  ja k o  p rzy leg lośc i 
n a leżą  częśc i n a  m iasteczk u  D roh iczyn ie  R u sk a  
Stron a  zw anym , Stru rzew ie i  M ężen in ie. z przy­
leg lo śc ia m i i p rzyn ależytościam i w O kręgu  
Ł o sick im , Pow iecie  B ia lsk im , G ubernji l.u h el 
akiej położone, raty z a le g le  w chw ili zarządzę  
n ia  sprzedaży, w ynoszą rs. 8 3 0  k . 8 1 , vadium  
do licy tacji rs. 4 ,5 0 0 , licy tacja  rozp oczn ie  cię 
od sum y vs. 2 0 ,1 7 8  lt. l2 '/ .2. przed R ejen tem
Kąnc. Z iem . B ron isław em  W rońsk im .

28 . P h ru sk , V ola  U h ru -k a , Z astaw ie i 
M szan k a, z p rzy leg lo śc ia m i i p rzy n a leży to - 
ściam i w O kręgu W lodaw skim , Pow iecie  R a- 
d zyń sk im , G ubernji L u b e lsk ie j położone raty  
z a lc g le  w chw ili zarządzen ia  sprzedaży w yno­
szą  rs. 1 ,8 1 9  k. 7 8 ' / j ,  vadium  do licy ta c ji rs. 
5 ,5 0 0 , licy ta c ja  rozp oczn ie  s ię  od sum y rs. 
4 4 ,4 0 4  k . 37 */2, przed  R ejentem  Kanc. Z iem . 
Józefem  D om ańskim .

29 . U strze sz , z p rzy leg lo śc ia m i i przynatc- 
ty to śc ia m i w O k ręgu  i P o w iec ie  R ad zyń sk im , 
G ubernji L u b elsk iej p o łożon e . raty za leg le  w 
ch w ili zarządzen ia  sprzedaży w ynoszą rs. 44 3  
k . 9 0 . vadium  do licy ta c ji rs. 1 ,700, licy ta c ja  
rozp oczn ie  s ię  od sum y rs. 11,1 15, przed  R e- 
je n ta m  K; n c . Z iem . S tan is ław em  R ostk ow - 
sk im .

3 0 . W ieliozna. z p rzy leg łośa iam i i p rzy n a -  
leży tośc iam i w O kręgu  W ęgrow sk im , G ubernji 
L u b e lsk ie j p o łożone, ra ty  z a le g le  w chw ili za ­
rząd zenia  sprzedaży wynoszą rs. 53 5  k . 2 1, va ­
dium  do licy ta c ji rs. 1 ,950 , licy tacja  rozp oczn ie  
s ię  od sum y rs. 13 ,268  k. 75 , p rzed  R ejen tem  
K anc. Ziem . B ron isław em  W rońskim . ,

T erm in sprzedaży dn ia 18 (3 0 ) M aja  
1866  roku.

3 1 . W iszn ice  m iasto , sk ład ające  się  z fo l-  
w arku W ygod a , z folw arku M algorzacin  w łók  
15 . m orgów  2 3 , p rę tó w 5 5  obejm ującego z fo l-  
w arku Z acisze pow ierzchn i m orgów  kw adrato  
w ych 5 2 2 , prętów  2 98  m iary now opolsk iej m a­
ją c e g o , z p rzy leg lośc iam i i p rzyn ależytośc iam i 
w O kręgu  W lodaw skim , P ow iec ie  R ad zyń sk im , 
G uber >ji L ubelsk iej położone, raty z a le g le  w 
ch w ili zarządzen ia  sprzedaży  w ynoszą rs. 2 ,7 8 8  
k . 5 5 , vadium  do licy ta c ji rs 7 ,5 0 0 , licy ta c ja  
rozp oczn ie  s ię  od sum y rs 7 5 ,2 6 1 , przed  R e je n ­
tem  K anc. Z iem . Józefem  D om ańskim .

3 2 . W o jc ieszk ów , sk ład ające  s ię  z fo lw arku  
Staraw ieś i w si tegoż n azw iska, w dów : B u r ze -  
c k a  W ola , M ikolajew , c zę ść  W oli B y strz y c k ie j, 
W o la  B o b ro w a  P e t ro n c l 'D ,  S scza lb , częściów  
n a  O szczep a lin ie , c zę śc i na  w si B y strzy c y , z 
p rzy l g lo ściam i i p rzyn a leży tośc iam i w O k rę­
g u  i P ow iec ie  Ł ukow skim , G ubernji L u b elsk iej 
p ołożon e , raty  z a le g le  w ch w ili zarządzen ia  
sprzedaży  w ynoszą rs 5 ,7 5 3  k. t i l ,  vadium  do 
l ic y ta c ji rs. lń.OUO. lic y ta c ja  rozp ocznie s ię  od 
sum y rs. 1 2 9 .3 0 7 , przed  R ejen tem  Kanc Ziem . 
B ron isław em  W rońskim .

3 3 . Z alesię , z p rzy leg lośc iam i i p rzyn a le- 
ty to śc ia m i w O kręgu  i P ow iec ie  B lask im . G u­
bernji L u b elsk iej p o łożon e , raty z a le g le  w rhw di 
zarządzen ia  sprzedaży  w ynoszą rs. 2 0 9  k . 67 , 
vadium  do licy ta c ji rs. 1 ,400 , licy ta c ja  rozp o­
czn ie  8 ę od sum y rs. 5 ,7 5 8  k  12 '/* , przed R e ­
je n te m  K ancel. Z iem . S tan is ław em  K ostkow - 
sk im .

3 4 . Z alesie , z p rzy leg lośc iam i i p rz y n a le ż y - 
tośc iam i w O kręgu  Ż elech ow sk im , P ow iec ie  
Ł u k ow sk im , G ubernji L u b elsk iej p o łożone, 
ra ty  z a le g le  w chw ili zarządzen ia  sprzedaży  
w yn oszą  rs. 801 , vadium  do licy tacji rs. 2 ,5 0 0 ,  
l ic y ta c ja  rozp ocznie s ię  od sum y rs. 1 8 ,4 1 8 , 
p rzed  R ejentem  K anc. Z iem . Józefem  D om ań­
sk im .

S p rzedaże w zm iankow ane będą odbywać s ię  
w te im in a ch  pow yżej oznaczon ych , poczynając  
od god zin y  10 z rana w obec R adcy D yrek cji  
S zczeg ó ło w ej. G dyby zaś R ejen t, przed  k tó ­
rym  sprzedaż m a s ię  odbyw ać byl p rzeszk o-  
d zon y , sprzedaż odb ęd zie  s ię  w je g o  K an ceła - 
rji przed innym  R ejentem , k tóry go zastąpi.

W arunk i licy ta cy jn e  eą do przejrzen ia  w 
w łaściw ych  k sięg a ch  *w ieczvstych  i w b iurze  
D y rek cji S zczeg ó ło w ej.

S ied lce  d. 5 (1 7 )  L istop ad a  1865 r.
P rezes , K ozłow sk i.

P isa rz , T ch orzew sk i.

< N . D. 253) U rzą d  L e śn y  Ł a g ó w  
Stosow nie do reskryptu  K om isji R ządow ej 

Przychodów  i Skarbu z dnia 16 (28) L isto p a ­
da r. b. N r. 88267)12628 i N r. 4 8 170 /16074  
podaje do pow szechnej wiadom ości, ż e  w 
K ancelarji swej w osadzie W ola  Ł agow ska  
w  dniu 7 (19) S tyczn ia  (866  r. o godzin ie 11 
z  rana, odbędzie się  g ło śn a  in  m inus licy ta ­
cja n a  postaw ien ie budowl norm alnych na  
dw óch osadach pod leśnych , Straży O rłow iny

i  C isów , p o c z y n a ją c  od  sum y rs. 1175 za k a ż ­
d ą  z  d od an iem  b e z p ła tn ie  drzew a .

M a ją cy  c h ę ć  za licy tow m n ia  z a o p a tr z o n y  
b y ć  w in ien  w  vad iu m  w y ró w n y w a ją ce  '/, c z ę -  
-śc i sn m y  w y w o ła n e j p r zy  lic y ta c ji.

W a r u n k i i  a n s z la g i k a ż d e g o  c z a s u  p ró cz  
św ią t  w g o d z in a c h  b iu ro w y ch  w  K a n ce la r ji  
U r z ę d u  L e ś n e g o  p rz e jr z a n e  b y ć  m o g ą .

W o la  Ł a g o w sk a  d. 18  (3 0 ) G ru d n ia  1 8 6 5  r. 
S ta r sz y  N a d le ś n ic z y  

R a d ca  H o n o ro w y , S w ierk o w sk i.

j ; ( N .  D . 3 2 2 ) .  l i s a r z  T rybu n a łu  Cywilnego  
G ubernji W a rsza w sk ie j w  11 a rsza w ie .

S to  ow nie do art. 6 8 2  K . P .  S . w iadom o czy. 
n i, iż na  żąd an ie  Z uzanny S a lom ei z W iśn ie ­
w sk ich  P ia n o w sk ie j S ta n is ła w a  P isnow sk ifrgo  
E k sp ed y to ra  Zarządu O b er-P o licm a jstra  M ia­
sta W arszaw y m a łżo n k i w asy ste n c ji i za  upo­
w ażn ien iem  teg o ż  m ęża  czyn iącej, w M a rsza ­
w ie  pod Kr. 3 0 3 8  przy  u licy  C zern iak ow sk iej  
za m ieszk a łej , a z a m ieszk a n ie  praw ne do tego  
in teresu  i ca łeg o  p ostęp ow an ia  su b h a sta cy jn e-  
go u  W ła d y s ła w a  C h ę c iń sk ie g o  Patrona p -zy  
T ryb u n ale  tu te jsz y m  w W arszaw ie  pod N u ­
m erem  5 4 9 a  przy  u licy  D łu g ie j zam ieszk a­
łe g o  obrane m ającej, v( p oszuk iw aniu  sumy. 
rubli srebr. 2 ,7 8 0  k o p iejek  71 z procen tem  
i k osz tam i od M arji v. M arjanny z M arków  
sk ic li p  e rw szeg o  ślubu  W iśn iew sk iej pow tór­
n e g o  S ch liep er  K arola  S ch liep er  m ałżonk i 
c z y l i  ob ojga  m ałżon k ów  S ch liep er  obyw ateli 
w ła ś c ic ie li n ieruchom ości w W arszaw ie  p o d N r . 
3 0 3 8  p o łożon ej, tam że za m ie szk a ły ch , proto­
kó łem  S ta n is ła w a  S k ierk o w a k ieg o  K om ornika  
p rzy  T ryb u n a le  tu te jsz y m , w d. 2 3  L istop ad a  
(5  G rudnia) 186 5  r. sporząd zon ym  w drodze  
sądow ej p rzym uszonego  w yw laszb zen ia , z a ję ­
tą i zaaresztow an a zosta ła

N IE R U C H O M O ŚĆ
w W arszaw ie przy  u licy  C zern iak ow sk iej pod  
N r. £ 0 3 8  pod ju r isd y k cją  Sądu P o k o ju  O k rę­
g u  i M iastr W arszaw y W yd zia łu  III  w cyrk ule  
p o lic j i w yk on aw czej i  ad m in istracyjn ej 9  na  
g ru n c ie  em fite u ty c zn y m , za  o p ła tą  rocznie  
czyn szu  rs. 6  k . 9 5  p ołożona, praw em  w łasn o­
ści do egzek w ow an ej d łu żn iczk i M arjan ry  v. 
M arji 1 -g o  ślubu  W iśn iew sk iej pow tórnego  
K a ro la  S ch liep er  m ałżonk i n a leżąca , w p o s ia ­
d a n iu  o b ojga  m ałżonk ów  S ch liep er  zosta jąca , 
p oszu k iw an ą  w ierzy te ln ośc ią  h yp oteczn ie  ob­
ciążon a , rthdegłości na szerok ość  ok o ło  łok ci 
1 3 3 , d łu g o śc i w g łą b  o k o ło  fok ci G6 zaw iera- 

ją r a .
N a  g ru n c ie  tej n ieruchom ości są n a stęp u ją ­

ce zabudow ania: ,
1 . D om  parterow y z facja tk am i w pólow ie  

m asiv  m u row any, a w drugiej po łow ie  z pru­
sk ie g o  muru budow any gontam i k ry ty , p ięć  
kom inów  m uiowanyc-h mający'.

2 . B u d yn ek  m asiv  m urow any, blachą że la ­
zną k ry ty , trzy  kom iny  m u row ane m ający.

3. W ozow nia z drzew a gon tam i kryta .
4 .  K om orki parterow e i p ię tr o w e  z drzew a  

go n ta m i kryte .
5 .  K loak a  z drzew a gontam i k ry ta .
6 . C hlew ek z drzew a gon tam i k r y ty .
7 . S ta jen k a  z drzew a gon tam i kryta .
8 . K lo a k a  w ogrod zie  z drzew a gontam i 

k r y ta .
9 . O gród  w którym  je s t drzew  ow ocowych  

> rodzajnych o k o ło  sztu k  1 0 , m ała  sadzaw ka z 
i k ęp k ą  w środ ku.

10. A ltan a  z drzew a sztach etow a  gontam i 
kryta .

11 . D w a podw órza n iebruk ow ane.
12 . S tu d n ia  drzew em  cem br. w ana o dwóch  

pom pach.
W n ieru ch om ości tej j e s t  2 0  lokatorów  z 

im ion  i n azw isk  oraz ilo śc i cen y  najm u u isz -  
cza ją ey cb , w a k c ie  z a jęcia  w ym ien ion ych .

O b szern iejsze  o p isa n ie  pow yż za jętej i z a a ­
resztow an ej n ieruchom ości znajdują s ię  w a k ­
c ie  za ję c ia  u sprzedażą  d y r ygu jącego  "Włady­
s ła w a  C h ęc iń sk ieg o  P a tro n a  p tzy  T ryb unale  
C yw iln ym  G ubernji "W arszawskiej w W arsza­
w ie ,  w W arszaw ie pod N r. 5 4 9 a  za m iesz k a łe ­
g o , zaś zb ór objaśn ień  i w arunki sp rzed aży  w 
kaDCc lar ji T ryb unału  tu te jsze g o  w W y d zia le  I. 
z łożon e , przejrzane b yć m ogą .

Z ajęcie  w kop jach  doręczone:
1. JW . K ali!(8tow i W itk ow sk iem u P r e z y ­

dentow i M iasta  S to łec zn eg o  W arszaw y w W a r ­
szaw ie  p' d N r 3 8 7  u rzęd ującem u, na ręce  L u ­
d w ik a  M ak a rsk ieg o  u rzęd n ik a  togoż  M a g i­

stratu .
2  E m eryk ow i K ozersk iem u P isarzow i Sądu  

Pokoju  O k ręgu  i M iasta  W arszaw y "Wydziału 
I I I  w W arszaw ie pod N r. 4 0 5  urzęd ującem u, 
na ręce  w łasne.

O budw cm  d. 2 4  L istop ad a  (6 G rudnia) 186 5  
roku.

W n iesion e  do k s ię g i w ieczystej p ow yższej  
nieruchom ości w W arszaw ie d. 25  L isto p a d a  
(7 G rudnia) 18 6 5  r. a w  dn. d z is ie jszym  do k s ię ­
g i  zaaresztow ań  w  k a n ce la tj i T rybunału  tu ­
te js z e g o  na  ten  ce l utrzym y'wanej w p isan e z o ­
s ta ło .

P ier w sza  publikacja  zbioru objaśn ień  i w a ­
runk ów  sp rzed aży  od b ęd zie  się  n a  audjencji 
ja w n ej T rybunału  C y w iln eg o  G ubernji W ar­
szaw sk iej w W arszaw ie w W ydzia le  I ., w m ie j­
scu  zw yk lycch  p osied zeń  przy  u licy  D łu g ie j  
p d Kr. 5 4 9  o g o d z in ie  1 0 -e j z rana d. 11 (2 3 )  
L u teg o  1866  r.

S p rzedażą  dyrygow ać b ęd z ie  W lad ysław  
C h ęciń sk i P atron przy T ryb u n a le  C yw ilnym  
G; bernji W arszaw sk iej w  W arszaw ie, k tó r e ­
g o  z a m ie -zk a n ie  j e s t  w yżej w sk azan e.

W arszaw a, dn ia  9 r ż l  G rudnia 186 5  r.
R adca D w oru , Z górski.

W yw ieszon o  na  ta b licy  w sa li ustępow ej 
T ryb u n a łu  C yw iln ego  G ubernji W arszaw sk iej 

w  W arszaw ie , d. 9  (21 ) G rudnia 186 5  rok p .
R adca D w oru , ligorski-

(N. D . 155) P odpisany K om ornik, w ia­
dom o czyni i og ła sza , że  praw nie zajęte  do­
chody Nieruchom ości:

Nr. 1191 a, 1191 h, narożnie przy ulicy  
Pańskiej i Twardej.

Nr. 835, przy u l ic y  Ogrodowej.
N r. 1545, p rzy ulicy Chmielnej, 

w "Warszawie po łożon ych , w ydzierżaw ione  
z o s ta są  przez publiczną licytacją, na rok j e ­
den, poczyn ając od d i ia  1 K wietnia n. s. 
18C6 roku, do tegoż dnia i m iesiąca 1867 

roku.
T erm ina do odbycia tych licytacji, przed  

podpisanym  K om ornikiem , na gruncie za ję ­
tych posesji.

D la  N ieruchom ości N r. 1191 a b , n a d z ie ń  
11 (23) S tyczn ia  1866 roku, godzinę 10 z ra­
na, poczynając od sumy rsr. 1500.

D la  N ieruchom ości N r. 835, na dzień  26 
S tyczn ia  (7 L utego) 1866 r. godzinę 12 w po­
łudnie, poczynając od ,su m y rsr. 3()0.

D la  N ieru ch om ości N r. 1545, n a  d zie  
13) L utego  1866 r. god zin ę  10 z rana, p oczy­
nając od sum y rsr. 1 ,500 w yzn aczon e i o -  
sta ły .

W arunki licytacyjn e, przejrzane być m of ą 
ccd z ien ie  w K an celarji mojej w Wrarszaw ie, 
przy u licy  S -to  Jersk iej, w dom u p o d N r .  
1776 a, u trzym yw anej.

W arszaw a d. 21 Grud. (2 S tycz.) 1865j6 r.  ̂
A ntoni T ym eck i Komornik.

(N . D  317) W  dnfu 3 (15 S tycznia r. b. 
o god zin ie  11 z rana w rynku m iasta  O konio- 
wa, O kręgu S tan isław ow sk im  sprzedane z o ­
stan ą  przez  licy ta cją  publiczną: garnitur m e­
b li orzechow ych, for* epian palisandrow y, ró­
żne m eble, p ow o zy , k on ie cugow e, srebra  
sto łow e próby 84  i t. p. objekta.

W ichrow ski Ko n ornik A pelacyjny.

(N D. 320) W  dniu 31 Grudnia 1865 (12 
S tyczn ia  1S66 r ) o g od zin ie  8 rano w domu  
pod Nr. 959 w W a rsza w ie , w dniu 3 (15) S ty ­
czn ia  r. b. o god zin ie  10 rano na Starem  m ie­
ście, t. d. o godzin ie 11 rano na Sew eryno­
w ie w W arszaw ie, praw nie za jęte  ruchom o­
śc i jako  to: m eble palisandrow e, m acboniow e, 
jesionow e, arak, cukier, w ino, towary łok cio ­
we, baw ełn iane, w ełn ia n e , garderol a, b ieli­
zna, m iedź k uchenna i t. p .  przez publiczną, 
licytacją  sprzedane będą.

Czum i.iisk  Komornik.

D O N I E S I E N I A  p r y w a t n e .

(N . D . 312)

HENRYK SCHOENFELD,
Ulica Senatorska, Nr. 470 wprost pałacu 

Hr. Zamojskich.

i w szelkich wyrobów tabacznych,
Z  F A B R Y K :

A. F. MULLER, LA FERME,
L. WISSGR,

ED. KRONENBLECH „ >omp.

o t r z y m a ł  znaczny transport cygar odleżałych w prost v H a w a c n y i  
Antwerpii, zk tó rem i poleca się Szaaownej Putiliczności.

c E  N

R s.za ICO sztuk  
L a flor de R eu  gochia R egalia lm per- 

ja lis  50.
L a  flor de A i;dreeR egalia  30.
L a  Sclęcta R egalia fina N on p lus ultra 25. 

B  oudaz P ou ch as M. R egalia  15.
B a lsa m ica  R egalia  15.
Jen n y  L ind  R egalia  13.
F ragantria  Med. R egalia  13.
F lo r  A lbucon M ed. R egalia  13.

N I K .

za ICO sztuk  R s. 
F lo r  la Patria  R ega lia  R egna 12.
Castagnon 12.
E l  Globo Med. R egalia  10.
Balsam ica L on d res 10.
H eury Cley T rabucos 10.
L a  I atrya R eg. L on d res 10.
L a  A zucena 9.
R edow a L ondres 8.
B e ll A frica  8

(N. D . 258)
Znany od lat 25

P Ł Y N
leczący" b ezpow rotn ie nagniotki bez użycia  
ostrych  narzędzi, jako tez  w szelk iego  rodza­
ju  odzięh ien ia , sk ładający s ię  z  dwóch fla- 
szeczek  odznaczonych  Nr. 1 i 2; j e s t  do na­
b ycia  każdego czasu  w sk lep ie  rozm aitości 
P . D ąbrow skiego, u lica  “Bednarska, dom do­
b roczynności Nr. 370.

(N. D . 316)

H O T E L  E U R O P E J S K I
W  W A R S Z A W IE  

Podaje do w iadom ości iż  w dniu 3 (15) b . 
im. i r. H otel E ropejsk i (od la tp aru zam k n ię-  
ty  d la  publiczności) po k t^ p le tn e m  sdnow ie- 
niu tak  w ew nętrznym  jaKt> te ż  i zew n ętrz­
nym zostaje na nowo otwartym  dla publiczno­
ści.

H o te l urządzony je s t  ze  w szelk iem i w ygo­
dami jako to: R estauracją  p ierw szorzędną  
u słu gą  m ów iącą różnem i język am i, w od ocią­
gam i i gazem  na każdem  p iętrze , koryta­
rzam i ogrzanem i, kąpielam i, oraz pow ozy i 
om nibusy dla przyw ożenia  i odw ożenia gości 
regularnie kursow ać będą do k o lei żelaznych .

Ceny num erów  o d  poprzednio praktyko­
w anych zo sta ły  z n iż o n e  i d la  tego obecnie  
posiada num era po cenach  jak  najprzystę­
p n ie jszy ch , gdyż od  45 kopiąjek do rs. 5  
dziennie z poście lą . ' ̂ 92)

(N. D. 324)

H A N D E L  
P. Kaczyńskiego

Machin i narzędzi rolniczych 
w  Kijowie

przy u licy  W łod zim irsk iej.
Zawiadam ia w ła śc ic ie li  ziem sk ich , ii zo­

s ta ł zaopatrzony na nad ch od zącą  w iosn ę, 
znacznym  zapasem  ^nasion pastew nych  i m ie­
szanek  dla z a k ła d a n ia  łą k  sztu czn ych , otrzy­
m anych w k o m is od znakom itych  prod ek to-  
rów w Galicji; H e n r y k  8 ła w iń sk i i Syn z  
K lezy  Górnej, k tó r e  w każdym  cza s ie  są ‘d o  
sprzedania po um iarkow anej cen ie. T am że  
dostać m ożna nasion: R zep ak ów  H olender­
sk ich , B araków  c u k r o w y c h , P szen icy  jarej, 
L nu etc. i cem ent u A n  gielsk iego.

1 D ru k arn i R ządow ej p rzy K om isji R ządow ej O św iecenia P ub liczn ego  —  Z a pozw oleniem  Cenzury.


